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„Pomorzeibrzegnadmorski - to powietrze 
| słońce naszego życia państwowego 


Słowa P. Prezydenta Rzplitej z Zamku do narodu polskiego 


WARSZAWA. Wczoraj o godz. 11-tej| uroczyste nabożeństwo, na którym obecny Następnie o godz. 12-tej Pan Prezydent 
przed południem z okazji Dni Morza zostało | był Pan Prezydent Rzplitej, prof. Ignacy | RP. wygłosił z Zamku Królewskiego nastę- 
odprawione w kaplicy Zamku Królewskiego | Mościcki w otoczeniu domu cywilnego i woj- | pujące przemówienie, transmitowane przez 
w Warszawie przez ks. dziekana Humpole | skowego. wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia; 


Piątek, 30 czerwca 1939 


Znowu dwóch żołnierzy uciekło 
z armii niemieckiej 


Wypadki dezercji z armii niemiec- 
kiej mnożą się. Nie dawniej, jak kil- 
ka dni temu donosiliśmy o ucieczce 
3 szeregowych z wojska niemieckiego 
i już znowu otrzymujemy wiadomość, 
że w rejonie Łobżenicy przekroczyło 
granicę polsko-niemiecką dwóch żoł- 
nierzy 92 pułku piechoty niem., któ- 
rzy oddali się pod opiekę naszych. 


„W tradycyjnych dorocznych „Dniach Morza“ skupiają się myśli 1 uczucia całej Polski na brzegu morskim — na odcinku naszej 
granicy najkrótszym — a jakże doniosłym, gdy przechodzi przezeń przeszło trzy czwarte naszej zagranicznej wymiany. Dlatego 
to porty gdyński i gdański mają tak wyjątkowo wielkie znaczenie dla naszego gospodarstwa narodowego, dlatego Gdynia oto- 
czona jest miłością i troską całego narodu, dlatego wolne miasto Gdańsk, tak jak przez wieki, związane jest z nami licznymi wię- 
zami. Obydwa te porty są otwartymi bramami wyjścia na świat dla obywateli Rzeczypospolitej i owoców ich pracy — stanowiąc 

również wolne, bezpośrednie dostępy do Polski dla bander wszystkich narodów — dla statków wszystkich państw morskich, 
które zwożą do nas swoje surowce i wyroby. i 

Gdy dzisiaj, w dniu Świętych Apostołów Piotra i Pawła, patronów rybaków, myśl nasza biegnie wzdłuż Wisły, Królowej pol« 
skich rzek, do Gdańska 1 Gdyni, do portów 1 wsi rybackich, do tych, którzy pracują na wybrzeżu i morzu i do tych, którzy pełnią 
nad nim zaszczytną straż, a więc naszej marynarki wojennej, to iest tylko odświętny, radosny wyraz stalei, codziennej, nierozerwalnej 
łączności wszystkich Polaków z Ziemią Pomorską, bo choć każdy zagon ziemi polskiej jednako nam jest drogi i bliski, jednako 
składa się na wielką całość naszej Ojczyzny, ale Ziemia Pomorska i brzeg nadmorski — fundamenty naszej niezależności gospodar- 
czef | i politycznej — są wartościami bez ceny, są powietrzem 1 słońcem naszego życia państwowego. Świadomość tej wartości żyje 
dzisiaj w sercach i umysłach wszystkich Polaków, a im większe napotykamy przeciwności — im bardziej nieprzyjazne są oko- 
liczności zewnętrzne, tym niezłomniej ujawnia się nasza wola i gotowość ponoszenia największych ofiar, po to, by powrót pań- 
stwa polskiego nad morze wykorzystywać i utrwalać po wsze czasy. 

Powróciliśmy nad Bałtyk jako państwo, bo ostaliśmy się nad nim nieprzerwanie jako naród, stąd w dniach radosnych, po- 
święconych morzu, myśl nasza biegnie 1 ku przeszłości, składając hołd pamieci tych pokoleń, które okres niewoli nieugięcie nad 
Bałtykiem przetrwały. .Powracaiac nad morze — państwo nasze niosło pokój 1 dobrodziejstwa twórczej pracy, którą ożyło całe 
polskie wybrzeże. Dzisiejsze pokolenie nie zmarnowalo lat, które są już poza nami.odrobiło i w tej dziedzinie wiele zaległości 
1 zaniedbań, wygrało niejedna bitwę w wyścigu pracy, nakazanym nam przez Józefa Piłsudskiego. Tej pracy pokojowej chcemy 
i nadal poświęcać się dla dobra Rzeczyposnolitej, na pożytek własny i innych. narodów, Z którymi pragniemy coraz to szerzej roz- 
wijać nasze stosunki gospodarcze i kulturalne. l a 4 

Żyjemy jednak w czasach, gdy świat powrócił do wyścigu zbrojeń; gdy zwłaszcza nad morzami zarysowują sie niebezpieczeń- 
stwa konfliktów. Pragnieniem naszym jest utrzymanie 1 utrwalenie pokoju nad Bałtykiem, ale spada stad na nas obowiązek po- 
większenia polskie] siły zbroinej na morzu. „Dni Morza“ są dniami poświęconymi polskiej marynarce wojennej. Powszechna zbiór- 
ka na Fundusz Obrony Morskiej, organizowana przez Ligę Morską i Kolonialna, która przyniosła juz realne wyniki w postaci 
okrętu podwodnego „Orzeł“ jest zarazem n "epszvm sposobem popularyzacji naszych „otrzeb w dziedzinie obrony morskiej — 


A najcelowszym wyrazem uczuć społeczeństwa dla naszej marynarki“, 


Przysiega 


100 tysięcy Polaków na manifestacji morskiej w Gdyni 


GDYNIA. Wczorajsze uroczystości w ra- 
mach „Dni Morza* w Gdyni pozostawiły nie 
zatarte wrażenie zarówno wśród mieszkań- 
ców mia-ta, jak i niezliczonych rzesz, które 
przybywały tłumnie licznymi pociągami z 
całego kraju. a 

Obchody rozpoczęły się już we wczesnych 
„godzinach rannych. Jako przedstawiciel P. 


Prezydenta  Rzplitej, na „Dzień Morza“ 
przybył wicepremier Kwiatkowski, powitany 


na dworcu m. in. przez p. wojewodę po- 
morskiego Władysława Raczkiewicza i mi- 
nistra przemysłu i handlu Romana. 


TRZY TYSIĄCE POLAKÓW Z GDAŃSKA. 


Plac Grunwaldzki zapełnił się od wczes- 
nych godzin porannych. Przybywały nań 
niezliczone delegacje ze sztandarami, które 
ustawiono pomiędzy kolumnami otaczają- 
cymi forum morskie, co tworzyło niezwykle 
barwne tło, wspaniale udekorowanego fo- 
rum i całego Placu Grunwaldzkiego. 

Lewą część placu wypełniła całkowicie 
ttumna delegacja Polaków z Gdańska, wród 
których reprezentowane były wszystkie 


sfery. Ogółem Polaków z Gdańska przyby- 
ło ponad trzy tysiące osób. Przez cały czas 


uroczystości byli oni przedmiotem entuzja- 
stycznych owacji. 

W niezliczonym tłumie wyróżniały się 
ttumna delegacja Polaków z Gdańska, wśród 
których nie zabrakło chyba żadnej grupy re- 
gionalnej z całej Rzeczypospolitej. 

Prawą część placu zapełniły liczne od- 
działy marynarki wojennej 7 orkiestrą oraz 
kilka kompanii Brygady (;prumy Narodo- 
wej. E 

W chwili rozpoczęcia uroczystości na pR- 
cu było ponad 80 tysięcy ludzi, a tłum ten 
stale wzrastał przez cały czas trwania ob- 


MSZA ŚW. POLOWA. 


Na redzie portu stanęły okręty marynar- 
ki wojennej oraz statek szkolny „Dar Po- 
morza“ w pełnej gali banderowej. 


Około godziny 9-tej w pięknie przystro- 
jonej purpura, udekorowanej tiara papies- 
ką i barwami papieskimi loży zajęło miejsce 
wyższe duchowieństwo z ks. biskupem mor- 
skim Dr. Okoniewskim, ks. biskupem Domi- 
nikiem i ks. biskupem Kaczmarkiem na 
czele. 


O godz. 9,05 na miejsce uroczystości przy- 
był przedstawiciel Pana Prezydenta Rzpli- 
tej wicepremier inż. Eugeniusz Kwiatkowski, 
minister przemysłu i handlu Roman, woje- 
woda pomorski Władysław Raczkiewicz, ko- 
misarz generalny Rzplitej w Gdańsku min. 
Chodacki i inni dostojnicy. 


W chwilę później przed ołtarzem polo- 
wym, umieszczonym pod namiotem pośrod- 
ku forum morskiego, rozpoczęło się nabo- 
żeństwo, które w otoczeniu licznego kleru 
celebrował ks. biskup Dominik. 

Płomienne kazanie wygłosił ks. biskup 
morski Dr. Okoniewski, nawiązując do 
pięknych tradycji zawsze wiernego kościo- 
łowi ludu polskiego. 

(Ciąg dalszy na str. 2-glej) 


władz granicznych. Dezerterzy el: 
prosili o pozwolenie pozostania Ww: 
Polsce, ponieważ warunki służby w“ 
armii niemieckiej shitleryzowanej sa | 
tak nieznośne, ze trudno w nich dlu-. 


go wytrzymaé. 


Olbrzymie zamówienle motorów 
samolotowych rządu amerykańsk. 

WASZYNGTON. Amerykańskie  mini- 
sterstwo wojny zamówiło w rożnych zakla- 
dach lotniczych motory samolotowe na su- 
mę przeszło 25 mil. dolarów. Jest to naj- 
większe zamówienie motorów od czasu woj- 
ny światowej, Departament wojny nie u- 
jawnił liczby zamówionych motorów. 


Nowe orędzie Roosevelta 

do świata? 

PARYŻ. Francuskie pismo „Excelsior“ 
donosi, że w dyplomatycznych kołach ame- 
rykańskich Paryża przywiązują dużą wagę 
do ostatniej podróży amerykańskiej amba- 
sadora Stanów Zjednoczonych we Francji 
Bullitta, który powrócił w poniedziałek do 
Paryża. W kołach tych mają twierdzić, — 
jak donosi „Excels'or* — ze jest rzeczą moż- 
liwą, iż w najbliższych dniach prezydent 
amerykański Roosevelt może wystąpić z no- 
wym oredziem do Świata, które miałoby 
na celu wytknięcie drogi do znalezienia roz- 
wiąz”ń pokojowych dla konfliktów euro 


narodu polskiego nad Bałtykiem (joe. 


do LMK =... 
WARSZAWA. Marszałek Edward ¿mi 
gły-Rydz wysłał do Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej i Kolonialnej następując depeszę: 
»W dniu, w którym cały naród manife- 
stuje swe mocne przywiązanie do morza i 
wykazuje zrozumienie wagi tego czynnika 
dla. przyszłości Polski, przesylam Lidze ser- 
deezae życzenia jak ' najbujniejszego  roz- 
woju. 
(—) Śmigły-Rydz 
Marszałek Polski“ 


Kongres Eucharystyczny nzd morzem otwarty 


wobec olbrzymich 


GDYNIA. W dniu wczerajszym w tym 
samym miejscu, w którym przed polu- 
dniem odbyła się wielka manifestacja 
„Dnia Morza”, nastąpiło o godz. 17-tej 


| przy udziale licznych tłumów otwar- 


Duże napięcie wśród ludności niemieckiej 


dańsku 


Przygotowania do nowe] prowokacji — Mobilizacja koni 


Po krótkim czasie pewnego lokalnego u- 
spokojenia w Gdańsku (zaledwie dwie sobo- 
ty minęły bez awantur), na terenie Wolne- 
go Miasta Gdańska zauważyć można znów 
duże napięcie wśród ludności niemieckiej, 
wielce zdenerwowanej. Nastrój ten wywo- 
łują pewne posunięcia hitlerowców, które 
zdają się wskazywać na jakąś przygotowy- 
waną, prowokacyjną akcję. 

Mianowicie w środę przeprowadzony Zo- 
stał masowy spęd koni do Gdańska, co nie- 
wątpliwie posiada charakter przygotowa- 
nia wojskowego. Poza tym niezależnie od 
iekrutowanej w Gdańsku w przyspieszo- 
nym tempie formacji wojskowej, szkolonei 


chodu, aż do kulminacyjnego punktu uro-| Y Prusach Wschodnich, na teren Wolnego 


<zysteści — defilady. 


piasta przybywać ma ciągle ceraz więcej 


młodych ludzi, których lokuje się w kosza 
rach policyjnych i w różnych, specjalnie o- 
proznionych gmachach. 1 

Amunicja i inne materiały wojskowe, 
przemycone zostały i przemycane są nadal 
przez granicę, nie więc dziwneg”, że hit 
lerowcy przypuszczali tak koncentryczny 
atak na polskich inspektorów celnych. W 
ciągu środy i czwartku utrzymywany był 
stan pogotowia policyjnego i oddziałów SS 
częściowo nieumundurowanych. 

Ludność polska W. Miasta, która wobec 
tych nastrojów i różnych znów pogłosek ce- 
lowo rozpuszczonych zachowuje zupełny 
spokój, masowo wyjechała do Gdyni na u- 
roczystości „Dni Morza* gdzie była owacyj- 


nie witana, 


tłumów w'ernvch 


cie II-go Kongresu Eucharystyczne- 
ge w Gdyni w obecności p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego, min. Romana i woje- 
wody pomorskiego Władysława Raczkie- 
wieza oraz przedstawicieli wojska i miej» 
scowych władz. 

Na wstępie połączone chóry z orkie- 
strą marynarki wojennej wykonały 
hymny: eucharystyczny, papieski i Venf 
Creator, po czym J. E. Ks. Biskup Dr 
Stanisław Okoniewski wygłosił pod- 
niosle przemówienie inauguracyjne. (W 
dniu jutrzejszym podamy obszerniejsze 


sprawozdanie). 


Kongres Eucharystyczny w Gdyni 
staje się wielką manifestacją religijną, 
która potrwa do 1 lipca. Punktem kuk 
minacyjnym Kongresu będzie procesja 
eucharystyczna na morzu, celebrowana 
przez Prymasa Polski Ks. Kard. Hlonda, 
——————— 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym 


Na zachodzie i północy kraju chmurne 
z rozpogodzeniami. Skłonność do burz. Na 
pozostałym obszarze słonecznie przy za 
chmurzeniu umiarkowanym. Temperatura 
ok. 25 st Umiarkowane wiatry z kierunków 
południowych. . . . 
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- Wielka Brytania panuje nad sytuacją 


Po załatw.eniu spraw na Dalekim Wschodzie, dyplomatyczna ofensywa 


w Europie 


Pokfosie dnia politycznego 


Wcbec ogromu wydarzeń politycznych na 
arenie światowej, zazwyczaj na drug: plan 


schcdzą zagadnienia wewnętrznej polityki 


krajowej. Zresztą i tak, gdyby nic się na 
szerokim Świecie nie działo, sprawy pol 
tyki, ściśiej mówiąc sprawy partyjne w Pol- 
sce, dawno przestały ludzi interesować. 

Bezpłodne rozgrywki personalne zavie- 
dzionych ambicyj i ambicyjek partyjnych 
wodzów są już mocno nie aktualne. 

. Brzemeczenie partyjnictwem jest widocz- 
ne. Zwłaszcza u nas na Pomorzu. Ludzie 
tęsknią za czymś realnym, za pracą twór- 
czą. celową. mając już dość wiecowego ga- 


"dania 1 użerania organów partyjnych. Cc 


np. pomoże krajowi, że w takim lub innym 
stronnictwie wybrano prezesem pana X czy 
Y? To interesuje tych panów osobiście, naj- 
bliższą ich rodzinę i grupkę osób, którzy 
reflektują po tych panach na te godności, 

Dlatego też można było by pominąć mil 
czeniem fakt dokonania wyborów nowych 
władz „Stronnictwa Narodowego", w ub. 
niedzielę, gdyby nie to, że z tej okazji ogło- 
szono uchwałę, zalatujaca starymi naro- 


wami. 


Czytamy bowiem w tej uchwale miedz 


innymi co następuje: 


„Powaga położenia nakazuje dokonanie 
zmian, które by wyzwoliły tłumioną dotych- 
czas energię twórczą narodu i pozwoliły 
mu wziąć całkowitą odpowiedzialność za 
losy państwa", 


Komu są potrzebne zmiany 


Bardzo to ładnie. Odpowiedziałność za 
losy państwa musimy wziąć wszyscy. To 
też wzięliśmy tę odpowiedzialność i wciąż 
mamy świadonmiość tej odpowiedzialności, 
ale czy do tego stwierdzenia potrzeba „do- 
konania zmian, któreby wyzwoliły tłumio- 
ną energię twórczą narodu". 

Po co te zmiany w kraju, gdy tyle zmian 
dzieje się na świecie? Przecież cały naród 


"zaaprobował z entuzjazmem postawę na- 


szego Rządu. Przecież widzimy, jak Polska 


.wrosla w znaczenie w oczach Świata. Prze- 


cież z dnia na dzień montujemy naszą mo- 
carstwowość na skalę dotąd w dziejach na- 
szych nie bywałą. 

Więc zmiany? Jakie zmiany 1 jaką dro- 
£a, na co, po co? rs e 

Chcecie wspólnie ująć za łańrych 1 
ciągnąć Polskę wzwyż jak Powiedział Mar 
szałek Śmigły Rydz, inaczej honiesé odpo- 
wiedzialność za tę nową Polskę, która idzie 
8 narasta, CZY “és chcecie epoki rozgada- 
nego, rozgrzyczanego sejmowladztwa £ O 
kresów Chieno-Piasta czy Centro-lewu?, o- 
kresu owej nietłumionej.. energii narodu, 
gdy każdy wódz partii chciał (a tych wo- 
dzów było po kilka tuzinów), ażeby Polska 
zaczynała się od niego 8 od uchwał jego 
stronnictwa, 

Zostawcie, panowie piękne słowa. Bo 
nad piękne słowo piękniejsze są fakty, któ- 
re naród stwarza w poczuciu doniosłości 
momentu. 

A fakty mówią, że twórcza energia na- 
rodu nie tylko nie jest tłumiona lecz prze- 
ciwnie, przeżywamy wielkie odrodzenie wy- 
zwoleń tej energii. 

Skończmy z bezpłodną gadaniną! Nie 
czas na tol 


Anglia panuje nad sytuacją 

Wyjdźmy z opłotków partyjnych na roz- 
legły świat. Co się dzieje? Z depesz wyni- 
ka, że Anglia jest na drodze do opanowa- 
nia sytuacji na Dalekim Wschodzie. Odby- 
wają się już rozmowy angielsko-japońskie. 
Zatarg w Tientsinie będzie zlikwidowany. 
Japonia spuściła z tonu, bo 1 Ameryka za- 
ezynala już groźnie pomrukiwać. 

Z Sowietami Anglia również dochodzi 
do porozumienia. Tym razem nieodwołal- 
nie! Pisaliśmy przed kilku dniami, że „nie- 
oficjałna wojna* na granicy mongolsko- 
mandżurskiej pomiędzy Rosją a Sowietami. 
Wielkiej Brytanii może tylko sytuację ułat- 
wit. To było jasne. I tak się stało. 

A teraz, gdy Anglia będzie miała roz- 
wiązane ręce na Dałekim Wschodzie, ener- 
giczniej zabierze się do spraw europejskich, 
Wynika to choćby z tych pospiesznych zbro- 
jeń i montowania całego aparatu wojenne 
go, jakie się w Anglii obserwuje. 

I widzi się to po mocnych, stanowczych 
słowach mężów stanu W. Brytanii, Fran- 
eji. A tam, jak wiadomo słowo nie jest zde- 


waluowane. Jeden z najwybitniejszych D. | kie głębokie wrażenie. 


mężów stanu Anglii Churchill wygłosił 


mowę: pod adresem wodza Trzeciej Rzeszy. 


(Dajemy ją w streszczeniu na innym mie}- 
‘scu). Taka mowa nie pozostawia złudzen. 
Lord: Churchill jest jedną z najwpływow- 
szych postaci politycznych | współczesnej 
Anglii i uchodzi za człowieka nie lubiącego 
bawić się w kompromisy. 


Sytuzcja poważna 

Sytuacja jest poważna — mówią w Anglii 
Wbrew nadziejom niemieckim, że Anglik 
nie będzie sie bił o Gdańsk, co dzień styszy- 
my z Anglii poważne zapewnienia, że po- 
wołany pod broń żołnierz angielski, będzie 
się bił o Gdańsk z równą decyzją i boha- 
terstwem jak żołnierz polski. 


Do słów angielskich mężów stanu 1 
Niemcy przykładają wielką wagę. Wiedzą, 
że ci dżentelmeni nie mówią na wiatr, 

Pytanie niemieckiego Biura Propagandy 
kierowane pod adresem Anglii „czy warto 
bić się o Gdańsk", odbiło sie od Londynu 
i kołacze się po wsiach i miastach Trzeciej 


„Rzeszy, melancholijnym echem „Czy istot- 


nie warto sie .bié o taki dla Niemiec dro- 
biazg jak Gdańsk“? 


Niemcy zadają sobie również pytanie, 
czy Włosi będą mogli pomóc Trzeciej Rze- 
szy, po pierwsze, ponieważ będą na morzu 
Śródziemnym wzięci w kleszcze od strony 
Gibraltaru i Suezu, i cieśniny Dardanel- 
skiej, a po wtóre, czy naród włoski, który 
organicznie Niemców nie znosi, pójdzie na 
wojnę tak niepopularną. A że ta wojna bę- 
dzie niepopularną mówią o tym fakty. 


Oto przed kilku dniami znów pobito w |- 


Mediolanie kilku żołnierzy niemieckich, 
wyrzucając ich z restauracji, nawet Włoszki 
tak są na Niemców zajadłe, że w którymś 
mieście wrzuciły do kanału przewodniczkę 
Niemkę, oprowadzającą wycieczkę z Nie- 

Mało tego, w Genui na ścianach prawie 
wszystkich domów nawgle w nocy, tajem- 
nicze ręce wymalowały hasła: „Precz z Fiih- 
rerem, precz z wodzem wodza“. 

Czy tak wygląda miłość i przyjaźń? Zda- 
je się, że trochę inaczej. 


Sieci na Węgry 

Naród niem‘ecki o tym nie wie, ale wie- 
dzą dobrze kierownicy Trzeciej Rzeszy. Trze 
ba więc na gwałt szukać jakiegoś nowego 
sukcesu. Jak donosi prasa angielska, z koń- 
cem lipca kanclerz Rzeszy wybiera się na 
Wegry, ażeby złożyć podobno wizytę kur- 
tuazyjną regentowi Horthy'emu. Wizyta ta 
tak dalece jest nie mile widziana, że wę- 
gierski minister spraw zagranicznych grozi 
swą dymisją, gdyby miała dojść do skutku. 


Konie neja porozumienia 
prasowego nolsko-estońskiego 
w Warszawie 

WARSZAWA. Wczoraj o godz. 12,30 w 
siedzibie Związku Dziennikarzy Rzplitej w 
Sejmie odbyło się uroczyste otwarcie kon 
ferencji porozumienia prasowego polsko- 
estońskiego. Salę obrad przybrano flagami 
estoúskimi 1 polskimi. 

Na konferencję przybył poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocny Estonii w 
Warszawie Markus, delegacja dziennikarzy 
estońskich oraz liczne grono dziennikarzy 


| polskich. 


a — e 


Rzeka zalata cate miasto 


Sofia. Bułgaria została nawiedzona 
katastrofalną powodzią. Najbardziej u- 
«cierpiała miejscowość Sevlievo na pół- 
nocnych stokach Bałkanów. Burza, która. 
spowodowała powódź, rozszalała się w: 
nocy nad Bałkanami. Rzeka Rossica za- 
częła nagle wzbierać. Poziom wody. 
wkrótce sięgał wysokości 10 m. Wszyst= 
kie mosty zostały zerwane. Wezbrane 
fale porwały 1 zniszczyły około 60 do- 
mów. 

Przeszło 100 domów zostało uszko- 
dzonych. 

Dotychczas wydobyto zwłoki 16 osób, 
które zatonęły. Liczba zaginionych prze- 
wyższa 50 osób. Zboża zostały zniszezo- 
ne. Całe stada owiec i bydła zatonęły. 
Straty sięgają wielu milionów lew. 

Większość ofiar powodzi stanowią 
kobiety i dzieci. 

Powódź zaskoczyła mieszkańców, 
miasteczka w nocy. Przybór wody był 
tak gwałtowny, iż według naocznych 
świadków miało się wrażenie, że kory- 
tem rzeki posuwa się ściana wody 10- 
metrowej wysokości, niszcząc wszystko 
po drodze. 


Z uroczystości „Dnia Morza“ w Gdyni 


(Dokończenie ze strony 1-szef) 


Po kazaniu i nabożeństwie zgromadzeni 
chórem odśpiewali pieśń „Boże coś Polske". 


„NASZE ODWIECZNE DZIEDZICTWO“ 
Następnie na mównicę zbudowaną w 
kształcie mostku kapitańskiego wszedł mi- 
nister przemysłu i hanáiu Antoni Roman i 


wygłosił nrzemówienie. 


„Na tym kawałku naszego odwiecz- 
nego dziedzictwa, jakim było | po wiecz- 
ne czasy pozostanie polskie wybrzeże bał- 
tyckie — oświadczył m. in. min. Roman — 
na tym polskim progu szerokiego świa- 
ta chcemy własnym znojem wznosić no- 
wy pion wielkiej mocarstwowej Polski, 
warsztat naszej pokojowej, dalekosiężnej 
twórczej pracy. Chcemy być tutaj sobą 


w całej pełni naszych rosnących sił 

1 zdrowych ambicyj i chcemy tutaj bra- 

taé się z tymi wszystkimi z dalekich 

stron świata, którzy gotowi będą przy- 
jaźnie z nami współpracować na płasz- 
czyźnie wymiany obustronnych nczci- 
wych korzyści i trwałych rzetelnych war- 
tości gospodarczych i kvituralnych. 
Chmurne są dzisiaj horyzonty świata 

Ale z Gdyni promieniuje spokój i radość 

uczeiwej pracy, która nierozerwalnie ze- 

spala silną Polskę z wiernym Bałtykiem. 

W tej pracy idzie naród Polski w imię 

Boże, w wielką swoją przyszłość, w 

szczęśliwą przyszłość honoru, siły i do- 

brobytu“. 

Okrzyk wzniesiony przez mówce na cześć 
Rzeczypospolitej, Prezydenta Mościckiego 1 
Naczelnego Wodza został trzykrotnie z entu- 
zjazmem powtórzony. 


WZRUSZAJĄCE CHWILE PRZYSIĘGI 

Z kolei przemówienie wygłosił wiceprze- 
wodniczący komitetu organizacyjnego „Dni 
Morza* dyr. Wachowiak. W zakończeniu 
swej mowy dyr. Wachowiak odczytał rotę 
przysięgi, której słowa zgromadzone na pla- 
cu tłumy powtarzały chórem. Słowa roty 
przysięgi brzmiały: 

„Polska od Bałtyku odepchnąć się nie da. 
Przysięgamy: odwiecznych praw Polski do 
Bałtyku i morskich przeznaczeń Rzeczypo- 
spolitej strzec, nad ujściem Wisły straż nie- 
złomną trzymać, dorobek Polski na wybrze- 
żu i morzu stale pomnażać, braci naszych za 
kordonem, nierozerwalną część narodu pol- 
skiego, wspomagać | bronić. Tak nam do- 
pomóż Bég“t 

Chóralna ta przysięga wywarła niezwy- 
Podniesły się ręee 


ku górze. Na twarzach zebranych malowa- 
ło się wielkie wzruszenie. W szeregach 
tłumów, a szczególnie wśród Polaków gdań- 
skich słychać było łkania. Ostatnie słowa Ro- 
tv „Tak nam dopomóż Bóg" pochwycone z 
niezwykłą mocą. Uczestnicy tej niezapomnia 
nej chwili z trudem opanowali wzruszenie. 

Po chwili tłum zaczął żywiołowo wzno- 
sić okrzyki na cześć Rządu i Armii. 


POTĘŻNE OWACJE NA RZECZ ARMII. 


Następnie odbyła się uroczystość przeka- 
zania Brygadzie Narodowej sprzętu wojen- 
nego, ufundowanego przez społeczeństwo 
gdyńskie. 

Płk. Sas-Hoszowski złożył w imieniu 
armii serdeczne podziękowanie za ten hojny 
dar i wygłosił przy tym krótkie, ale pło- 
mienne przemówienie, wywołując wśród 
słuchaczy poryw entuzjazmu dk. armii. — 
Szczególnie żywo zareagowała publiczność 
na słowa pułkownika Hoszowskiego, że Po- 
lacy bedą zawsze gotowi na każde niebez- 
pieczeństwo. 


DEKORACJA GDANSZCZAN, 
BOJOWNIKÓW O POLSKIE MORZE. 
Do loży dostojników państwowych zbli- 

żyła sie grupa dziewięciu Polaków z Gdań- 
ska, którzy jako harcerze w latach wojny 
prowadzili walkę o wolny dostęp do morza. 
Harcerzy tych po krótkim raporcie przedsta- 
wiciela Związku Harcerstwa Polskiego ude- 
korował wicepremier Kwiatkowski, składa- 
jąc im nastepnie gratulacje i życzenia dal- 
szej owocnej pracy. Składali następnie gra- 
tulacje bojownikom o dostęp do morza 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych i jako gospodarz Ziemi Pomorskiej, 
wojewoda Władysław Raczkiewicz. 


BELG, JUGOSŁOWIANIN I RUMUN. 


Z kolei na trybunę wszedł wiceprezes 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej wicemarszałek Debski. W przemówie- 
niu swvm wicemarszałek Debski z niezwv- 
kła mocą podkreślił. że nikt nam nie dał 
wolności 1 nikt też nie śmie słegnać po £re- 
nice tet wolności — po nolski dosten do mo- 
rza. Nikt nie śmie stennaé nn odwiecne 
zwiazki Polski z wolnym miastem Gdań- 
skiem feśli nie chee wywołać nowej pożogi 
— wojny światowej. 

Z kolei zabrał glos pan Lubicz Ostro- 
grodzki, który w imieniu Polaków z Ame- 
ryki wyraził podziw dla bohaterskiej posta- 
wy Polski wohec ostatnich wydarzeń. 

Poseł na Seim Gdański Budzyński prze- 
mówił w imieniu Gminv Polskiej Związku 
Polaków w Gdańsku. Przemówienie to wy- 
wołało nieonisanv wprost entnzfazm 1 owa- 
cje na cześć Polaków z Gdańska. 

Krótkie przemówienia powitalne wygłosi- 
li jeszcze w językach obcych przedstawicie- 
le bratnich oreanizacyj morskich belątf- 
skiej, fugosłowiańskiej 1 rummnáskiej. Prze- 
mówienia te przyjmowane były serdecznie 
nrzez słuchaczy, którzy wiwatowali na cześć 
Belgii, sprzymierzonei Rumunii i siostrzy- 
cy słowiańskiej Jugosławii. Í 


100 TYS. OSÓB SLUCHALO SŁÓW 
A E 
O godz. 12-tej zebrani na Plaen Grunvał- 


dzkim uczestnicy uroczystości, których licz-| 
ba wzrosła do conajmniej 100.000 osób wy-: 
słuchali w najwyższym skupieniu i powadza 
przemówienia Pana Prezydenta RP. wyglo- 
szonego na Zamku i transmitowanego przez 
radio. (Treść mowy P. Prezydenta Rzplitej,. 
podajemy na innym miejscu). 


IMPONUJĄCA DEFILADA. | 


Przedstawiciel Pana Prezydenta Rzplitej 
p. wicepremier Eugeniusz Kwiatkowski 
wraz z dostojnikami udał się po zakończe- 
niu uroczystości na Placu Grunwaldzkim na 
skwer Kościuszki? gdzie odbyła się impo- 
nująca defilada. 

Olbrzymie wielotvsięczne tłumy zgroma- 
dziły się na trasie defilady. 

Defilada stała się jedna wielką manife- 
stacią na cześć Polonii QGdańskiei, która 
wzieła w niej niezwykle liczny udział. x 

Defiladę rozpoczął przemarsz wspaniale 
prezentujących się oddziałów marynarki 
wojennej Po niej przeszły oddziały bry- 
gady obrony narodowej. 

Znakomita postawa wojska wzbudzała 
żywiołowy entuzjazm z tłumu padały nie- 
przerwanie okrzyki: „Niech żyje marynar- 
ka", „Niech żyje armia polska“. 

Następnie przeszły oddziały przysposo- 
blenia wojskowego z początku w mundu- 
rach z bronią, a dalej w strojach regional- 
nych. Kulminacyjnym punktem defilady 
hy? przemarsz delegacii Polaków z Gdańska. 
Trwał on przeszło pół. godziny. Zgroma- 
dzone wzdłuż trasy defilady tłumy zeotowa-. 
ły im entuzjastyczne, gorące przyjęcie. 


POLACY GDAŃSCY MASZERUJĄ. 


Okrzyki i oklaski na cześć Polaków gdań- 
skich powtarzane przez dziesiątki tvsięcy 
zalerające Skwer Kościuszki. zamieniły się 
w potężną, długotrwałą manifestacię. 

Z balkonów i okien domów, przvlegaia- 
rych do trasv defilady. posypały się kwiaty. 
W tejże nie dającej sie opisać manifestacji 
najserdeczniejszych bratnich ucznć przesz- 
ły w zwartych szvkach poczty sztandarowe 
orcanizacvi Polaków z Gdańska. a więc 
studentów politechniki gdańskiej. harcerzy 
1 harcerek. młodzieży szkolnej. Stowarzy- 
azenia Młodzieży Katolickiej. Katolickiego 
Zwiazku Polaków w Gdańsku. kolejarzy. 
szwiazków i klubów sportowych. federacji 
PZNO.. delegacil Ziednoczenia Zawndowezo 
Polskiego Zrzeszenia Pracy. oraz bardzo licz- 
nej wycieczki (Gminy Polskiej Związku Po- 
laków w Gdańsku. : ; 

Mimo trudów podróży, na twarzach ucze- 
stników pochodu — Polaków z Gdańska, 
malowała się niezwvkła radość z faktn. że 
nczestniczą w wielkim święcie wszystkich 
Połaków. 4 

Przeszło nóteodzinnv przemarsz braci 
gdatiskiick zakończyły ste. a tłumy długo je- 
szcze wiyatowały ma ich sześć. 

Nastepnie przedefilowalv długie szeregi 
delegacji oddziałów Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej ze wszvstkich stron Polski. Na za- 
kończenie przejechał przed trybuną rzado- 
wa długi szereg ee ce ag ad 
nych organizacyj. Niektóre z n y bo- 
ento udekorowane symbolami łączności Pol-. 
ski z morzem. 


PRZEGLAD PRASY 
Zamach Sarajewski 


Ćwierć wieku minęło w dniu 28 czerwca 
b. roku od czasu zamachu Sarajewskiego. 
kiedy na ulicy Franciszka Józefa padły 
śmiertelne strzały w następcę austriackiego 
tronu Franciszka Ferdynanda. 

Zamachu dokonał syn bośniackiego chło- 
pa 20-letni Gawrilo Princip. 

W miesiąc potem Niemcy, stając po stro- 
nie Wiednia podjęli akcję w celu narzuce- 
nia hegemonii niemieckiej światu. 
` Czy Niemcy miały powód do zbrojnego 
wystąpienia zastanawia się „Gazeta Pol- 
ska“ i tak pisze: . 

„Ani w ciągu owego krytycznego mie- 
siaca, ani też nigdy później nie można 

- było znaleźć żadnych dowodów na po- 

parcie tezy austriacko-niemieckiej o rze- 

komym współdziałaniu rządu serbskie- 
go lub jego organów z bośniackimó spi- 
skowcami. Historia zamachu sarajew- 
skiego, zbadana już teraz dość szczegó- 
łowo, a zwłaszcza dokładnie wyłożona 

w źródłowej i bezstronnej polskiej pra- 

cy Władysława Glucka („Sarajewo* — 

Kraków 1935), wykazała natomiast, że 

w sprzysiężeniu uczestniczyły czynnikć, 

prowadzące wówczas podziemną robotę 

zarówno przeciw Austrii, jak i przeciw 
serbskiemu kierownictwu państwowe- 
mu. Koncentrowały się one wokół taj- 

nych organizacji ,,Ujedinjenie il 

smrt“ (Zjednoczenie albo śmierć) czyli 

' „Crna Ruka“ (Czarna Reka) na terenie 

Serbii i „Mlada Bosna“ (Młoda. Bośnia) 

na terenie boSniackim.* 


Polska naprawdę potęgą 
O narastaniu potęgi Państwa Polskie- 

go, pisze „Express Poranny“: 

„Na ostrym zakręcie wydarzeń 
światowych wysunęła się Polska na 
pierwszy plan. Politycznie — stała się 
państwem równorzędnym z pierwszymi 
mocarstwami świata, decydując  bez- 
sprzecznie o pokoju Europy. 

Ten fakt każe nam spojrzeć na wizję 
wieszczów innym okiem niż dotychczas. 
Z mgieł rzekomej fantazji wysuwa się 
jej kształt niemal dotykalny. 

Lecz pozycja polityczna — to tylko 

" jedno oblicze wizjó nie najważniejsze, 
 Wieszczowie kładli bowiem nacisk na, 
przodownictwo duchowe Polski, na jej 
misję apostołowania ludzkości. 
Cóż oznacza ten archaiczny zwrot w 
^" dobie mechanizacji è zbrojeń? 
^ ._ Odpowiedzią będzie nasza postawa i 
` „czyn ugruntowane na przeszłości dziejo- 
wej: 

Cudza własność była 1 jest dia nas 
rzeczą świętą. Naród polski nie splamił 
się nigdy grabieżą i. rozbojem. 

Cenimy ponad wszystko honor i mę- 
stwo. 

Mamy zwyczaj prowadzić zawsze po- 
litykę uczciwą i otwartą — nie opartą 
na kłamstwie i podstępie. 

Słowem — wyznajemy zasadę, że ta 
sama etyka, która obowiązuje jednost- 
ki, obowiązuje również narody!“ 


SSE 
_ Znowu chcą cos zająć 


Wiedeń. „Voelkischer Beobachter* za- 
mieszcza artykuł, w którym występuje za 
zajęciem przez Niemcy tej części oceanu po- 
łudniowego, która odkryta i zbadana zo- 
stała przez wysłaną tam na rozkaz mar- 
szałka Goeringa ekspedycję niemiecką. 

Żądanie to jest motywowane potrzebą 
tłuszczu wielorybiego, co zaoszczędzi Niem- 
com kupowania go za granicą. 


Masowe aresztowania cyganów 
w Austrii 


Wiedeń. W Wiedniu i Austrii Dolnej 
aresztowano w ostatnich dniach 430 cyga- 
nów, w tym 170 kobiet, przy czym zamknię- 
to ich w specjalnie utworzonym obecnie dla 
cyganów obozie koncentracyjnym w miejsco- 
wości Fischemend. 

Aresztowania te są wynikiem zapowie- 
dzianej już oddawna partii hitlerawskiej 
vrzeciw cyganom w Austrii. 


Zeelandia bazą produkcli 
łotniczej imperium brytyjskiego 


LONDYN. Angielski minister lotnictwa 
Kingsłey Wood oświadczył, iż zostało osią- 
gnięte całkowite porozumienie z Nową Zee- 
landią w dziedzinie produkcji lotniczej. 
Rząd Nowej Zeelandii stwarza nowe fa- 
bryki i trenuje lotników, co w razie wojny 
pozwoli ną: wyszkolenie ad 1.300 lot- 
ników rocznie. 


LLL CLT eee w O ea eme 
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Gdy nazwa PALMOLIVE anre HN na produkcie, 
mozesz go nabyé z calym zaufa 

Obecnie Palmolive ofiaruje Waste. niezwykly 
krem sportowy i oświadcza, że posiada on takie 
zalety, jakich n nie miał żaden inny krem sportowy, 
Każde nasze oświadczenie jest poparte gwarancją 


THEM M = 


"PIĄTEK. DNIA 30 CZERWCA 1939 R- 


Rewelacyjny Przebój! 


Bio's zadowolenie lub zwrot pieniędzy, 


almolive, które skłonią Cię dziś 
Pudełka tego kremu. 


kowi oliwkowemu i lecitherinie.* 


puder i róż, 


suszając skóry. 
& 5) Oczyszcza, udelikafnia 1 


5 eS i re du zaletkremu 
jeszcze do kupna 


t) Zapewnia nieprzemijajace piękno, dzięki oleje 
2) Chroni skórę od silnego słońca i wiatru; umo» 

iliwia równomierne opalenie się bez oparzeń, 
3) Stanowi doskonały nietłuszczący podkład pod 
4) Przenika pory nie rozszerzając ich i nie wye 


ładza skórę. 


DO NABYCIA WSZĘDZIE W 4 DOGODNYCH WIELKOŚCIACH 


Krem Palmolive „Przyjaciel Skóry“ na olejku oliwkowym i lecitherinie, jest siostrzanym produktem mydła Palmolive. 


„Zastanów się, uważaj zanim poweżmiesz 
decyzie rzucenia sie w przepaść” 


Nowy KREM SPORTOWY 


PALMOLIVE 


Zupełnie odmienny i 
reed od wszystkich 

dotychczas znanych 
kremów 


składników—odżywia tkanki ijest 
„łatwo wchłaniana przez skórę. 


Ostrzeżenie Churchilla pod adresem Hitlera 


LONDYN. Były kanclerz skarbu W. Bry- 
tanii Winston Churchill wygłosił znamien- 
ne przemówienie w Carltonclub o sytuacji 
ogólnej. 

Poseł Churchill stwierdził na wstępie, że 
zapatruje się bardzo poważnie na sytuację, 
w jakiej sie teraz znajdujemy. „Sytuacja ta 
— mówił — jest bardzo podobna do tej, jaka 
istniała w ubiegłym roku, jednak z tą wa- 
2na różnicą, 2e dziš nie ma juž dla nas dro- 
gi odwrotu. 

Mówi się, że Hitler nie chce uwierzyć, iż 
rząd brytyjski gotów jest walczyć o Gdańsk. 

To miasto i port gdański stały się 
symbolem, bo też każda akcja gwałtow- 
na przeciw Polsce bez względu na to, czy 
dokonana będzie z wewnątrz czy z zew- 
wnątrz, musi wywołać zatarg o skali 
światowej. 

Jest rzeczą najwyższej wagi, aby naro- 
dowi socjaliści oraz człowiek, który stoi 
ma ich czele nie ludzili się co do nastro- 
jów Anglii 1 Francji. 

Czytałem wczoraj oświadczenie premiera 
Daladier i zauważyłem, że niezależnie dosze- 
diem do zupełnie podobnych wniosków i 
podobnej oceny sytuacji, jaką wypowiedział 
premier Daladier. Wspomniał on o 3 milio- 
nach uzbrojonych żołnierzy nad granicami 
Francji. Nie sądzę, aby liczba ta była tak 
wysoką, nie mniej premier francuski ma słu 
szność stwierdzając, niezwykle poważny kry- 
zys. 

W roku ubiegłym, gdy Niemcy planowa- 
ły podbój Czecho-Słowacji, słyszeliśmy wie- 
łe o niemieckich manewrach i o koncentra- 
ejach wielkich mas wojsk niemieckich do- 
okoła Czecho-Słowacji. Było wówczas wiele 
aznak tego, co istctnie się stało. Wszystkie 
te ozngki istnieją także i dziś z tą różnicą, 


że istnieją znacznie na większą skalę, niż 
istniały w roku ubiegłym i znów mówią 
nam, że chodzi tylko o manewry, o wyszko- 
leniowe ćwiczenia wojskowe. 

Osobiście nie miałem w ubiegłym roku 
żadnych złudzeń i pragrs%em, aby i dziś 
nikt pod tym względem nie miał żadnych 
złudzeń. Faktem bowiem jest, że siły na- 
pastnika są obecnie skoncentrowane. Lu- 
dzie mówią, że nic sie nie s.anie, aż po Zni- 
wach i wiem, 

że nasze siły zbrojne znajdują się w 

skrajnej czujności, szczególnie, jeśli 

idzie o nasze lotnictwo. 

Jednak należy pamiętać o tym, że żniwa 
nie są tak dalekie i dlatego też trzeba stwier 
dzić, że lipiec, sierpień i wrzesień będą mi- 
siącami, w :tórych napięcie Europy dojdzie 
do swego maksimum. 

Jestem przekonany i sądzę, że pod tym 
względem zgadzamy się całkowicie z pre- 
mierem francaskim, że wchodzimy w okres 
wiekszych niebezpieczeństw, bardziej prze- 
ładowany groźnymi faktami, niż przechodzi- 
liśmy kiedykolwiek w naszym długim życiu. 
Jednak nie przyszedłem tu po to; aby wy- 
głaszać rzeczy powszechnie znane,  nato- 
miast chciałbym wystąpić ze szczerą i do- 
brze przemyślaną rada. Nie należy przypu- 
szczać, że mówiąc to co mówię — uważam 
wojnę za nieuniknioną. Jeśliby wziąć pod 
uwagę tylko przygot=w mia niemieckie i ol- 
brzymią koncentrację żołnierza i broni, któ- 
ra się obecnie odbywa, jeśli wiząć pod uwa- 
gę wypowiedzenia kontrolowanej przez rząd 
prasy niemieckiej i przemówienia wodzów 
partii narodowo-socjalistycznej, gdyby wziąć 
pod tym wzgledem tylko te ołzwy, wów- 
czas oczywiście trudno byłoby oprzeć sie 
wrażeniu, że katastrofa musi nadejść bar- 


Da'adier równ'eż ostrzega: - 
Francja całą swą potęgą sie przeciwstawi 


Paryż: Na zakończenie zwyczajnej sesji 
parlamentu francuskiego premier Daladier 
wygłosił niezwykle silne przemówienie w 
sprawie międzynarodowej. 

„W ciągu ostatnich 20 lat — mówił Da- 
ladier — sytuacja w Eurepie i na całym 
świecie nie była nigdy tak poważna, jak 
dzisiaj. Poza granicami Francji trzy milio- 
ny ludzi stoi pod bronią, nie licząc organi- 
zacyj pół-wojskowych. Fabryki broni i a- 
municji pracują wszędzie z najwyższym na- 
tężeniem. Koncentracje wojsk i manewry 
przybierają niespotykane dotychczas roz- 
miery*. 

Daladier oświadczył następnie, że roczni- 
ki, pozostające obecnie pod bronią, nie będą 
zwolnione we wrześniu i październiku, jeśli 
do tego czasu nie nastąpi wyraźne odpręże- 
nie. 

„Żaden kierownik rządu — mówił Dala- 
dier — nie mógłby wziąć na siebie odpowie- 


dzialności za zwolnienie wyszkolonych żoł- 
nierzy w czasie tak wielkiego napięcia mię- 
dzynarodowego, o ile bezpieczeństwo kraju 
nie może być w inny sposób zapewnione. 
Rząd francuski będzie kontynuował swe wy- 
siłki dla zabezpieczenia pokoju. Jestem prze- 
konany, że wszelkie powody do zaniepoko- 
jenia mogłyby być usunięte, gdyby wszyst- 
kie mocarstwa były ożywione tym samym 
duchem, co Francja i gdyby były gotowe za- 
słosować pokojowe metody przy rozwiązy- 
waniu wszystkich zagadnień spornych. 

Mimo swej woli utrzymania pokoja, 
Francja zdecvdowena jest przeciwdzialaé 
całą swą wielką potęgą każdemu poczynie- 
niu, mającemu na celu ograniczenie wol- 
ności jakiegokolwiek państwa europejskie- 
co, ponieważ zdajemy sobie jasno sprawę 
z tego, że następnym krokiem byłby potem 
atak na mocarstwa zachodnie”, 


Tysiąc tajnych planów i rysunków 


. wykradil Niemcy w Ameryce 


Waszyngton. Senator Mac Carran złożył 
projekt ustawy, zabraniającej zatrudniania 
obcokrajowców w fabrykach samolotów, 
produkujących dla armii i marynarki Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

Projekt ten jest skierowany przede 
wszystkim przeciw niemieckiej działałno- 
ści wywiadowczej w zachodnich stanach 
Ameryki. 

Myśl wniesienia projektu ustawy. nasu- 


nęły senatorowi Mac Carran rewelacje ty- 
godnika , Life“, który ogłosił, że około ty- 
siąca tajnych planów 1 rysunków, dotyczą- 
cych obrony morskiej i przeciwlotniczej, 
zginęło w sposób tajemniczy. 

„Life“ stwierdza, że władze wywiadu 
amerykańskiego nie mają żadnych wątpli- 
wości, że akcją wywiadowczą w Ameryce 
kieruje kapitan niemiecki Wiedemann. 


dzo rychło. 

Jedrakte w grę wchodzą także inne czyn- 
niki, czynniki, które po prostu zależą od 
temperamentu jednego człowieka. Wszystkie 
plany, wszystkie przygotowania mogą być 
doprowadzone do stopnia najwyższej dosko- 
nałości i mimo to sygnał do katastrofy mo- 
że nie być dany. To czy sygnał będze dany, 
czy nie, zależy od nastroju, od temperamen- 
tu i decyzji jednego człowieka, który z nie- 
znanego człowieka wyniósł się do zawrotne- 
go szczytu, z którego może strącić na ludz- 
kość największą w dziejach katastrofę. 

Gdyby słowa moje mogły go dosięgnąć, 
a przypuszczam, że go dosięgną, powiedział- 
bym — ZASTAN:W SIĘ, UWAŻAJ ZANIM 


'POWEŹMIESZ DECYZJĘ RZUCENIA SIE 


W STRASZLIWĄ PRZEPAŚĆ, UWAŻAJ 
CZY DZIEŁO TWEGO ŻYCIA NIE BĘDZIĘ 
BEZPOWROTNIE TRACONE? 

Chciałbym, abym: mógł przekonać pana 
Hitlera i w tym celu przyszedłem wiaśnie 
tu dziś, aby mówić o tym, że naród angiel- 
ski * imperium brytyjskie doszły do granie 
cierpliwości. (Oklaski). 

Poseł Churchill dalej wspomniał o uro- 
czystych przyrzeczeniach i traktatach, które 
zostały pogwałcone i fakt, że wszystko to, 
co czyniła Anglia na rzecz pokoju, uważane 
jest w Niemczech za tchórzostwo. 

Pan Goebbels krzyczy w przestrzeń, że An- 
glia i Francja boją się wojny, która mogła- 
by im być narzucona. My wiemy, że tak nie 
jest, wiemy o tym, choć jesteśmy zdecydo- 
wani nie dopuścić do katastrofy, której na- 
stępstw żaden człowiek przewidzieć nie mo- 
że, w tej walce, która nam może być narzu- 
ccna — sumienie nasze będzie czyste. 


O czum sie mówi: 


W Grajewie obok Jasła wylądował 
szybowiec, pilotowany przez p. Jadwi- 
ge Pitsudska, która wystartowała 2 
Bezmiechowej. 

Dzielna lotniczka, no ugosżczeniu 
w jednym 2 okolicznuch dworów, uda- 
ła się samolotem do Bezmiechowej. 

* 

W zwiazku z pracami przygoto- 
wawczymi do zmontowania w Gdań- 
sku oF reikorpusu, gauleiter Foerstes 
po powrocic z Berlina zaczął na ters 
nie Gdańska reorganizowaé oddziaty 
S. A. w oparciu, jak się wyraził „pew- 
niejszy“ kontyngent  szturmowców 
sprowadzanych z Trzeciej Rzeszy. 


W ostatnich pes listy przycho- 
dzące z e Niemiec adresowane do Niem- 
ców w innych krajach, a więc 4 w Pol- 
sce zmieniły nagle swój charakter. 
Sprawy osobiste usunęły się w mich na 
plam drugi, a pierwsze „miejsce zajęły 
zagadnienia warunków życia w Niem- 
czech. 

Autorzy przy tym rozpływają się 
w uznaniu dla rządu à Hitlera, wy- 
chwalając dobrobyt i rozwój gospodar- 
czy kraju. 

Odbiorcy tych listów, zdziwieni na- 
głą zmianą tonu z płaczliwego na ra- 
dosny, poczęli sie porozumiewać mię- 
dzy sobą i okazało się, Ze wszystkie te 
listy w części ogólnej są identyczne, pi- 
sane przy tym na po 

Stalo sig wtedy jasnym, Że Niemcy 
chwycili się nowego sposobu propa- 
gandy, przeznaczonej dla zagranicy, 
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Harcerze pomorscy zwyciężyli w ogólnopolskich 


Harcerskich Igrzyskach Sportowych 


W drugim dniu Igrzysk Harcerskich w 
Noruniu odbyło się strzelanie z broni ma- 
lokalibrowej, w którym udział brali harce- 
rze- posiadający conajmniej brązową od- 
znakę strzelecką. W strzelaniu o złotą od- 
znakę strzelecką i indywidualne pierwsze 
miejsce zdóbył dh. Bamberski Florian z Ło- 
dzi — punktów 179, drugie miejsce dh Sa- 
dowski Józef z Torunia — pkt. 161, trzecie 
m dh. Mierzyński Jerzy z Łodzi, pkt. 150. 

Zespołowo pierwsze -miejsce zdobyła dru- 
żyna w Łodzi — uzyskując 58 punktów. 
indywidualnie pierwsze miejsce zdobył dh. 
Piszcz Adam z Gdańska, uzyskując 82 pkt.. 
drugie miejsce zajął dh. Apanosiewicz Hen- 
ryk z Gdańska — pkt. 78, trzecie dh. Dzie- 
= zg E Zygmunt również z Gdańska — pkt. 


Zespołowo pierwsze miejsce zdobyła dru- 
żyna z Gdańska, zdobywając 227 punktów, 
2 miejsce drużyna lwowska — punktów 
178, 3 miejsce drużyna łódzka — punktów 
168, 4 miejsce drużyna Zagłębia Dąbr. punk- 
tów 152. 

Poza strzelaniem rozpoczęły się gry na 
stadionie wojskowym. 

W trzecim dniu rozegrano zawody łuczni- 
cze, oraz patrolowe zawody marszowe. 

W marszu patrolowym na dystansie 
28 km z obciążeniem i ze strzelaniem z broni 
wojskowej, pierwsze miejsce zdobył patrol 
Chorągwi Pomorskiej w czasie 3:39:40 godz.. 
drugie — patrol Chorągwi Łódzkiej, trze- 
cie — Lwów. 

_ "W zawodach łuczniczych w konkurencji 2 
(25 m) zwyciężyła Chorągiew Łódzka przed 
Pomorską. . 1 

W konkurencji 6 (trójbój dystanse krót- 
kie) pierwsze miejsce zdobył zespół Cho- 
rągwi Łódzkiej 702 pkt. Indywidualnie w tej 
konkurencji zwyciężył Bamberski przed 
Podgórskim (obaj z Łodzi). 

W 4-tym dniu odbyły. się w pływalni 
garnizonowej w Toruniu zawody pływackie. 
Na zawodach tych obecny był p. gen. Bort- 
nowski, który obserwował ich przebieg z 
wielkim zainteresowaniem: 4 
z- Wyniki przedstawiają się następująco: 

50 m stylem dowolnym: 1 m. Grysa (Po- 

morze), czas 30,9 sek.; 2 m. Wallach (Śląsk), 
czas 33,1 sek.; 3 m. Hermanowski (Pom.), 
czas 33,1 sek. 
.. 50 m stylem klasycznym: 1 m. Wallach 
(Śląsk), czas 40,8 sek.; 2 m. Kanikowski 
(Łódź), czas 43,2 sek.; 3 m. Hermanowski 
(Pom.), czas 44,2 sek. 

Sztafeta 3 x 50 m stylem dowolnym: 
1 m. Pomorze, czas 2,03 min-; 2 m. Łódź, 
czas 2,03,2 min.; 3 m. Lwów, czas 2,31,9 min. 

Grupa starszych — 50 m stylem kla- 
sycznym: 1 m. Górzyński, czas 40,4 sek.; 
2 m. Hardt (Śląsk), czas 42,8 sek.; 3 m. 
Hardt II. (Śląsk), czas 44,8 sek. 

100 m stylem dowolnym: 1 m. Górzyński 
(Pomorze), czas 1,11,2 min.; 2 m. Hardt 


(Śląsk), czas 1,168 min.; 3 m- Orzechowski | 


(Pom.), czas 1,16,9 min. 

. Sztafeta 3 X. 50 m stylem zmiennym: 
1 m. Pomorze, czas 6,17,4 min.; 2 m. Śląsk, 
«czas 1,55,4 min.  . CARS 

"W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 

zdobyla Chorągiew Pomorska, osiągając 139 
punktów. Drugie miejsce zajął Śląsk — 61 
„punktów, trzecie miejsce Łódź — 28 pkt. 
czwarte miejsce Lwów — 15 pkt., piąte miej- 
sce — Gdańsk. 


"ZGON ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA 
SPORTOWEGO. 

W Poznaniu zmarł po krótkiej chorobie 

w 47-ym roku życia znany działacz piłkar- 

- ski,.śp. Czesław Sparty, honorowy prezes kl. 
„Posnania“, najstarszego klubu stolicy Wiel- 
kopolski. 

Zmarły rozwijał już przed wojną świato- 
wą bardzo ożywioną działalność, jednocząc 
kluby polskie w Związek Polskich Towa- 
rzystw Sportowych, którego był prezesem 
Ze związku tego powstał Poznański Okręg 
Piłki Nożnej. 3 


- SUKCES TENISISTÓW BRODNICKICH 


. Na kortach wlasnych Brodnickiego Klu- 
bu Tenisowego odbyty sie ciekawe rozgryw- 
ki pomiędzy miejscowym B. K. T. a „Olim- 
pia“ z Grudziadza. Goscie wygrali w malo 
przekonywujacym stosunku 4:3, co dla brod- 
niczan jest prawdziwym sukcesem, tym bar- 
dziej, ze , Olimpia" nalezy do ekstraklasy 
tenisistów pomorskich. E 

Wyniki techniczne sa następujące: 

Gra pojedyúcza panów: Landsberg (G) 
—Kirstein (B) 6:2, 5:7, 6:8; - Michalak (G) 
—Nogajski (B) 6:3, 6:2; Kucharski (G) — 
Merchel (B) 6:8, 4:6. 

Gra podwójna panów: Michalak, Lands- 
berg—Nogajski, Kirstein (B) 7:5, 6:3; Kuchar 
m Meno (G) — Nogajski, Merchel (B) 
- Gra mieszana: Neugebauerowa, Micha- 
Jak (G) — Oziminowa, Kirstein (B) 6:2, 6:1. 

Gra pojedyúcza nan: Neugebauerowa (G) 
—Oziminowa (B) 6:2, 0:6, 6:1. 

Organizacja baidzo dobra. Zainteresowa- 
nie duze. : 


DANOWSKI PRZEBIEGŁ 100 M. w 10,6 SEK. 


We Lwowie odbyło się wczoraj na boisku 
Pogoni miedzyklubowe zawody  lekkoatla- 
tyczne, na których osiągnięto niezłe wyniki: 
najlepszy czas dnia nadł w biegu na 100 m. 
W tej konkurencji Danowski osiągnął wy- 
rik 10,6 sek. Ten sam zawodnik przebiegł 
200 m w czasie 22,6 sek. Ponadto w innych 
konkurencjach osiągnięto wyniki: 

Skok wzwyż Niemiec (Pog.) 1.76. 

Sztafeta 4 x 400 m Pogoń 3:42:9. W sztafe- 
cie Pogoni biegał m. in. Kucharski, który 
rozpoczął już normalny trening, 


“cia Pomorza i 


Poza konkursem odbył się bieg 400 m 
stylem dowolnym. 

Pierwsze miejsce zdobył Grysa (Pomorze) 
przed Górzyński. 

Po 5-dniowych igrzyskach harcerskich w 
ogólnej punktacji pierwsze miejsce uzyskała 


Chorągiew Pomorska, następnie kolejno: 


2) Łódź, 3) Lwów, 4) Śląsk, 5) Gdańsk, 6) Po- 
znań, 7) Białystok, 8) Warszawa. Ogółem w 


igrzyskach brało udział ponad 500 zawodni- 
ków - harcerzy z całej Polski. 


Wyniki z ostatniego dnia podamy jutro. 


Sztafeta przeniosła akt woli społeczeństwa 


Wielkiego Pomorza 


W środę, dnia 28 bm. rano sprzed pomni- 
ka Marszałka Piłsudskiego wyruszyli za- 
wodnicy pomorscy do biegu sztafetowego z 
Torunia do Gdyni, niosąc pałeczkę, zawiera- 
jącą ślubowania całego społeczeństwa Wiel- 
kiego Pomorza. 

Sztafety startujące z Torunia  pobiegly 
dwiema oddzielnymi trasami: Jedna wzdłuż 
wschodnich granic — przez Nieszawę, Wło- 
cławek, Broinice, Nowe Miastc. Sumin, Gru- 
dziądz, Gniew, Tczew, Skarszewy, Żukowo 
—Gdynia; trasa ta wynosi 494 km. Druga 
sztafeta pobiegła wzdłuż zachodnich granic 
— przez Inowrocław, Łabiszyn, Szubin, Byd- 
goszcz, Wyrzysk, Sępólno, Chojnice- Koście- 
rzynę, Wejherowo. Karwię, W. Wieś, Redę 
do Gdyni — długości 504 km. Bieg odbywa 
się w dwóch etapach. W pierwszym dniu, 
to jest 28 bm sztafeta biegnąca wzdłuż gra- 
nic wschodnich dotarła do Nowegomiasta, 
druga zaś sztafeta biegnąca wzdłuż granic 
zachodnich do Chojnic. Dnia 29 bm. rano o 
godz. 6-tei wyruszyli zawodnicy w dalszą 
drogę do Gdyni. 

Zakończenie biegu sztafet i uroczyste za- 
tepienie w morzu pałeczki z aktem woli spo- 
łeczeństwa pomorskiego odbyło się wczoraj 
w ramach uroczystości „Dni Morza“. 

Jako pierwsi zawodnicy wyruszyli na 


z Torunia do Gdyni 


znak dany przez płk. Myszkowskiego mistrz 
Polski w boksie w wadze półśredniej Lelew- 


ski z WKS „Gryf“ Toruń, oraz reprezentant 
Polski w lekkoatletyce Dunecki z KPW „Po- 
morzanin“. 


Przed startem sztafet na placu przed 


pomnikiem Marszałka Piłsudskiego ks. pra- 


łat Kroczek dokonał poświęcenia pałeczek, 
po czym wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie. Następnie płk. Zgłobicki — kierow- 
nik Okr. Urz. WF i PW odczytał akt woli 
społeczeństwa pomorskiego, po czym punk- 
tualnie o godz. 10-tej wśród oklasków zebra- 
nej publiczności wyruszyli pierwsi zawodni- 
cy ze startu. 

Akt woli społeczeństwa pomorskiego zo- 
stał sporzadzony w czterech eqzemnlarzach, 
z czego jeden wraz z pałeczką został uroczy- 
ście załopiory w morzu, drnoi zostanie wrę- 
czony Panu Marszałkowi $mi-lemu-Rvdzo- 
wi, trzeci otrzyma Dowódca Floty w Gdvni, 
a czwarty zostanie oddany do muzeum Zie- 
mi Pomorskiej. 

Na powyższą uroczystość przybyli liczni 
rrzedstawiciele władz i organizacyj z p. wi- 
cewoiewoda Szczerańskim, p. siarosta Brn- 


niewskim i p. prezydentem miasta Raszeja 


Matczak p'erwszy w Gdvni 


Trzeci etap wyścigu kolarskiego do morza polskiego 


W środę odbył się trzeci etap wyścigu 
kolarskiego do morza polskiego. na trasie 
Starogard—Gdynia, długości 121 km. Ze 
Starogardu wyruszyło 45 kolarzy. Zaraz po 
starcie wycofał się łodzianin Maciołek z po- 
wodu defektu siodełka. Reszta zawodników 
dojechała do męty. 

Pierwszy na metę w Gdyni wpadł Mat- 
czak w czasie 3:50:20, przed Bańskim 3:52:26, 
Wiśniewskim 3:52:26, Bienkiem 3:52:26 i 
Rzeźnickim 3:52:26. Od 6-go do 15-go miejsca 
przyjechało razem 10-ciu zawodników, przy 
czym komisja sędziowska nie zdołała usta- 
lić kolejności. W grupie tej przybyli: Józef 
Kapiak, Kosior, Domański, Wójcik, Bizon 


i Jaskólski. 

Ogólna klasyfikacja po 3-ch etapaen 
przedstawia się następująco: 1) Wiśniewski 
(Polonia) w czasie 14:16:38.2; 2) Bizon (Po- 
lonia) — 14:18:41.6; 3) Koper (Ursus) — 
14:23:15; 4) Bański (Syrena) — 14:25:23; 
5) Domański (Lauda) — 14:25:24,4; 6) Rzez- 
nicki (Syrena) — 14:31:31; 7) Jaskólski (Ł. 
K. S.) — 14:34:16; 8) Starzyński (Syrena) — 
14:34:48,8; 9) Matczak (Syrena) — 14:35:22; 
10) Łoza (Niezależny) — 14:35:24,2. 

Z bardziej znanych kolarzy Targoński 
zajmuje 15 miejsce, Wasilewski — 18, Oszaj- 
ników — 19, a Józef Kapiak znalazł się na 
21-szym miejscu. 


Zaszczytna porażka piłkarzy Pomorza 
ze Sląskiem 3:4 


Przez pierwsze 29 minut Pomorze prowadziło 3:0 


Na stądionie im. Marszałka Piłsudskie- 
go w Bydgoszczy rozegrany został wczoraj 
ćwierćiinałowy mecz piłkarski o puchar 
Pana Prezydenta RP pomiędzy reprezenta- 
Śląska zakończony zwycię- 
stwem Śląska 4:3 (2:3). Publiczności około 
4.000, Sędziował p. Walczak z Warszawy. 

Drużynę Śląska, która przybyła do Byd- 
goszczy na pewne zwycięstwo nad repre- 
zentacją pomorską spotkała wielka niespo- 
dzianka, ponieważ w pierwszych minutach 
gry Pomorze zdobyło 3 bramki, narzucając 
przeciwnikowi swój system gry. Gdyby nie 
brak rutyny drużyny pomorskiej Śląsk nie- 
wątpliwie byłby pokonany. Reprezentacja 


Pomorza przedstawiała jednolitą drużynę, 


pełną ambicji. Śląsk wypadł naogół słabo. 
Wilimowski doskonale obstawiony nie miał 
pola do popisu. Z obrony Dytka zasługuje 
na uznanie. W ataku drużyn śląskiej dobrze 
wypadł Piec, natomiast zawiódł God. 

Od początku gry inicjatywę obejmuje Po 
morze. W 7 minucie Kosobudzki strzela 
pierwszą bramkę głową po rzucie z rogu 
W 10 minucie Preja strzela dla Pomorza 
2 bramkę. W 18 minucie podwyższa wynik 
dla Pomorza Kosobudzki. Pomorze prowa- 
dzi 3:0, Szereg niebezpiecznych  sytuacyj 
pod bramką Śląska pozostaje. niewyzyska- 
nych przez Pomorze. Pierwsza bramka. dla 


| Śląska pada w 29 minucie ze strzału. Wui- | 


mowskiego w zamieszaniu podbramkowym, 
po” wypadzie zbyt nerwowego bramkarza. 
W 37 minucie God strzela dla Śląska. dru- 
gą bramkę. Do przerwy stan meczu. brzmi 
3:2 dla Pomorza. 

W drugiej połowie gry dochodzi do głosu 
Śląsk. Gracze Pomorza zbyt zmęczeni pier- 
wszą połową gry prezentują się słabiej. W 
29 minucie Cebula uzyskał wyrównującą 
bramkę.: Wreszcie w 31 minucie Śląsk zdo- 
bywa 4 bramkę. 

Obecny na meczu kapitan PZPN p. Ka- 
łuża oświadczył iż mile jest zdziwiony ofiar 
ną i bojową grą drużyny pomorskiej. Po- 
ziom gry Pomorza rokuje wielkie nadzieje. 


Przyczyną bardzo zaszczytnej. porażki był. 


brak umiejętności rozłożenia sił na cały 
czas trwania meczu. Z graczy pomorskich 
tradno kogokolwiek wyróżnić, Wszyscy za- 
sługują na pochwały. Specjalnie wyróżnił 
się Jeziorski w pomocy. Duże możliwości 
wykazał Dziwisz. 

Reprezentacja Pomorza zdaniem kpt 
sport. PZPN. winna rozgrywać jak najwię- 
cej meczów z poważnymi przeciwnikami w 
celu nabrania tak potrzebnej rutyny. 

Kpt. sport. Pom. OZPN p. Świątkowsk 
jest całkowicie zadowolony z gry repre- 
zentacji. 


Kajakowe mistrzostwa Polski KPW 


W Toruniu odbyły się wczoraj na Wiśle 
zawody kajakowe o mistrzostwo Polski o- 
kręgów KPW., przy udziale zawodników z 
klubów pomorskich zrzeszonych w PZK. — 
Na powyższych zawodach były renrezento- 
wane okręgi KPW. Poznania. Krakowa, 
Warszawy, Lwowa i Pomorza. 

: Sensacja powyzszych zawodów bylo zwy- 
ciestwo dwójki wyścigowej KPW. Pomorza- 
nin Toruń, nad mistrzowską dwójką Polski 
— członkami Kadry Olimpijskiej Witt-Ja- 
worski z Tor. Klubu Kaj. Zaznaczyć wypa- 
da, że dwójka Pomorzanina już po raz trze- 
ci w tym sezonie pokonała reprezentacyjną 
dwójkę Polski. 

Wyniki zawodów były nastepujące: 

Jedynki wyścigowe panów, trasa 1009 m.: 
1. m. Cywiński Pomorze, w czasie 4.31,7 min.. 
2 m. Zelaskowski Pomorze, czas 4.312 min.. 

Dwójki wyścigowe panów, trasa 1000 m.: 
1 m. Langa—Dolewski KPW. Pomorzanin, 
w czasie 4,18 min. 2 m. Fress—Sztochryn 
Lwów, w czasie 4.32,5 min. 

3 Dwójki wysciogowe panów trasa 1000 m.: 
Niespodziewane zwyciestwo odniosla dwój- 


ka Pomorzanina Langa—Dolewski nad re- 
prezentacyjna dwójka Witt—Jaworski, Tor. 
Klub. Kaj. Czas dwójki zwycieskiej wynosi 
3.56.3 min., pokonanych 4.04,9 min. 

Jedynki wyścigowe juniorów, trasa 1000 
m.: 1 m. Nowak, Pom.. czas 4.32, min., 2 m. 
Kik, Chełmż. Tow. Wiośl., w czasie 4.33 min 

Dwójki wyścigowe juniorów, trasa 1000 m. 
1 m. Pietrzak—Zduński, Chełmż. Tow. Wio- 
ślarskie, cząs 4,12 min., 2 m. Sadowski—Cy- 
wiński, Pom. czas 4,17 min. 

Jedynki wyścigowe panów, trasa 10.009 m. 
1 m. Zaniegalski, Pom., 52.11 min., 2 m. Mo- 
wiński. Pom. 52,24 min. 

Dwójki turystyczne panów, trasa 10.000 m. 
1 m. Langa—Dolewski, Pom., czas 46,49 min.. 
2 m. Cywiński—Trzciński, Pom. 54.32 min. 

Dwójki wyścigowe panów, trasa 10.000 m. 
1 m. Witt—Jaworski KKT.. czas 42,53,9 min.. 
2 m. Cywiüski—Zelaskowski, Pom. czas 
46.01 min. 

Dwójki turystyczne pan, trasa 600 m.: 
1 m. Prassówna—Mrozówna, Pom., 2,37 min., 
2 m. Krajnikówna—Węglerówna, Pom., 
czas 2.52,6 min. 


ENI 
GRYPIE:K TARE 


MECZ LIGOWY GARBARNIA — 
TOURING PRZEŁOŻONY 
NA DZIEŃ 9 LIPCA. 


UNION 


nia — Union Touring, który miał się odbyć 
w Krakowie został w ostatniej chwili przez 
wydział gier i dysc. ligi odłożony za zgodą 
obu drużyn na dzień 9 linea br. 

Przyczyną przełożenia meczu było wy» 
znaczenie do reprezentacji Krakowa prze- 
ciwko Poznaniowi na mecz o Puchar Polski 
obrońcy Garbarni — Piątka. 


WILNO WYELIMINOWALO WARSZAWĘ 
W STOS. 2:1 


W Warszawie, w ćwierćfinałowym me- 
czu piłkarskim o puchar Pana Prezydenta 
R. P. pomiędzy reprezentacjami Warszawy 
i Wilna niespodziewane zwycięstwo odnio- 
sło Wilno w stosunku 2:1 (2:0). z 


STANISŁAWÓW POKONAŁ 
ZESZŁOROCZNEGO ZDOBYWCĘ 
PUCHARU LWÓW 


W Stanisławowie drużyna Stanisławowa 
pokonała reprezentację Lwowa 5:2 (3:1). 
Stanisławów wygrał zasłużenie, gdyż był 
niewątpliwie lepszy od swego przeciwnika. 
Lwów wykazał zupełny brak zgrania. 


KRAKOW PRZZGRAL = POZNANIEM 0:3 


W Poznaniu reprezentacja Poznania zwy- 
ciężyła reprezentację Krakowa 3:0 (2:0). Gra 
była na ogól ciekawa, prowadzona w żywym 


wyzyskać dogodne sytuacje podbramkowe, 
pedezas gdy drużvne krakowską prześlado- 
wał wyraźny pech. Ponadto w bramce Po- 
znania zagrał skutecznie Jankowiak, który 
obronił wiele niebezpiecznych momentów. 


Z. S. TORUŃ—K.S. LEO BYDGOSZCZ 4:1 


W niedzielę odbył się w Toruniu mecz 
piłkarski o mistrzostwo Pomorza klasy .C' 
pomiędzy KS „Leo* z Bydgoszczy, a Zwią- 
zkiem Strzeleckim Toruń. Mecz zakończył 
sie. zwycięstwem ZS w stosunku 4:1 (0:1). 

Bramki dla ZS strzelili Melkowski 2, 
Mioducki. Kamprowski po jednej. ZS Toruń 
ma 9 punktów i jest najpoważniejszym kan- 
dvdatem na wejście do k'asy „B*. Dla po- 
konanych iedvną bramkę zdobył Świrski z 
karnego. Sędzicwał p. Frackowski z Gru- 
dziądza. 


i W WIMBLEDONIE. 
Pierwsze zwyciestwo pary Jedrzejowska- 
Baworowski. 

We środę Tłoczyński rozegrał na turnie- 
iu tenisowvm w Wimbledonie mecz z Angli- 
kiem Slackiem, bijąc go bez trudu 6:3, 6:1, 
6:1. Tloczyúski miał przez cały czas znaczna 
przewagę nad stabym przeciwnikiem. 

Największą sensacją środowych rozgry- 
wek -była porażka mistrza Francji Amery- 


kanina Neitta z Jugosłowianinem .Kukulje-: 


vicem w trzech setach 4:6, 5:7, 1:6. W ten 
sposób pierwszy z rozstawionych 8-miu 
rakiet, jeden z kandvdatów do 1-go miejsca 
został wyeliminowany: k : 


Inne ciekawsze wyniki przedstawiają się = 


„następująco: Amerykanin Smith wvgral z 


Roderichem 'Manzlem 6:1, 3:6, 6:3, 7:5, Aus 
stion wyeliminował Amerykanina: Anterso- * 


na 6:3, 6:4. f:4- Amervkanin Riggs wy- 


"al z Avorym 6:4, 6:4, 6:2. Van Swol poko- . | 


nat Ellmena 6:2, 6:3, 4:6, 6:4. + 


W grze mieszanej para Jędrzejowska-Ba- 
worowski pokonała w pierwszej rundzie pa-- 
rę angielską Anderson — Jarvich 7:5, 4:6, 


9:7. Para polsko-francuska Tłoczyński — 
Pannetier przegrała z parą niemiecką Guleż 
— Dietz 2:6. 0:6. + 


TŁOCZYŃSKI WYELIMINOWANY 
W WIMBLEDONIE 
Wczoraj Tłoczyński rozegrał na turnieju 
w Wimbledonie spotkanie w 3-ciej rundzie 
z Hindusem Ghaus Mohammed, przegrywa- 
jac nieszczęśliwie w 3-ch setach 0:6, 3:6. 4:6. 
Tłoczyński został w ten sposób wyelimi- 
nowany z dalszych rozgrywek. , 


PORAŻKA PARY JEDRZEJOWSKA — . 
MATHIEU 


W grze podwójnej pań na mistrzostwach 
Wimbledonu para polsko-francuska Jędrze- 
jowska—Mathieu została wyeliminowana 
przez mare angielską Hammersley—Stam- 
mers 3:6. 


ZWYCIĘSTWO NASZYCH KOLARZY 
NAD WĘGRAMI , 

Wczoraj rozegrany został w Krakowie 
miedzypaústwowy mecz kolarski Polska— 
Weory. 

W meczu tym nasi kolarze odnieśli wiel- 
ki snkces wyorywaiac w ogólnej punktacji 
w stosunku 47,5 — 46,5 pkt. Szczegóły podar 
my jutro. 


JOE LOUIS ZNOKAUTOWAŁ GALENTO 

W Madison Square Garden odbył się 
mecz bokserski o mistrzostwo świata wszyst 
kich waa, pomiędzy Murzynem Joe Louisem 
i Tony Galento. Zwyciężył Louis przez tech- 
niczny k. o. w czwartej rundzie. Galento w. 
chwili przerwania walki silnie krwawił. 


Jedyny wczorajszy mecz ligowy Garbar- 


terapie. Drużyna poznańska umiała lepiej . 


DRUGIE ZWYCIESTWO TŁOCZYŃSKIEGO | 


w 


À H 


PIATEK, DNIA 


Po Kujaw 2achodnich 


czył sie następującymi wynikami: Mistrzem 
Kujaw został p. Jerzy Feill z Warszawy, u- 
zyskując 85 pkt. na 100 możliwych. W kla- 
sie A pierwszą nagrodę zdobył p. Brunon 
Gramowski; w klasie B — p. Berger; w strze- 
laniu.o nagrodę, ufundowaną przez firmę 
„Pocisk* (300 naboi), pierwszą nagrodę zdo- 
był p. Jan Gierke z Polanowice. Przy wielkim 
zainteresowaniu strzezów odbyło sie rów- 
nież strzelanie do ba'oników. 

— Dzień koni». Fomitet „Dnia Konia“ w 
Inowrocławiu postanowił urządzić swoją do- 
roczną imprezę w dniu 9 lipca b. r. Uchwałę 
tę podjęto z tych względów, że ukończenie 
prac przygotowawczych do dnia 25. 6- b. r. 
było technicznie- niewykonaln>. Program 
„Dnia Konia* zostanie osobno ogłoszony. 

— Apteczki w szafkach. Zarząd oddziału 
P. C. K. w Inowrocławiu podaje do wiado- 
mości, że w biurze P. C. K. (ul. Narutowi- 
cza '54) i aptekach „Pod Lwem" i „Pod Or- 
tem“ są do nabycia apteczki skompleto- 
wane w szafkach. 

— Kurs sióstr pogotowia sanitarnego u- 
rządza miejscowy oddział P. C. K. w sezonie 
letnim. Zgłoszenia kandydatek przyjmuje 
sekretariat P- C. K. codziennie od 16—18 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 54. O wa- 
runkach przyjęcia informuje szczegółowo 
sekretariat P. C. K. 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
"POMORSKIEJ* W INOWROCŁAWIU mieści 
się przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr. 
kia Godziny urzędowania od 10-14 i 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą- 
cym tygodniu apteka „Pod Krzyzem" — ul. 
Paderewskiego. 

— Nocny dyżur lekarski pełni z piątku 
na sobotę dr Nickcimann — ul. So- 
łankowa, z soboty na niedzielę dr Nowa- 
kowski — Aleje Sienkiewicza. 

— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19. 

— Biblioteka Ogniska KPW, ul. Maga- 
Aynowa czynna w poniedziałki, Środy i 
piątki od godz. 17—19. 

— Karetka pogotowia PTK. — tel. 276. 

. — Telefon postoju autodorożek nr 501. 

— Telefon Straży Pr>arnej nr 618. 

— Komisariat ©. P. — ul. Gen. Pierac- 
kiego nr 6, tel. 534. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
AS: „Złotowłosa“. 
SŁOŃCE: ,Pietnastolatka“. 
ŚWIT: ,Astrolog". 
STYLOWY: .Prawo kobiety” 


NOTATKI KRONIKARZA 


— Przed otwarciem pólkolcnii. Ubezpie- 
czalnia Społeczna w Inowrocławiu komuni- 
kuje rodzicom ubezpieczonym, że w sobotę, 
dnia 1 lipca o godzinie 9-tej nastąpi badanie 
lekarskie tych dzieci, które zostały zakwali- 
fikowane przez higienistki szkolne na pól- 
kolonie. Badanie odbędzie się w przychod- 
ni Ubezpieczalni Społecznej przy Alejach 
Sienkiewicza nr 1. Otwarcie półkolonii na- 
stąpi w poniedziałek, dnia 3 lipca w Parku 
Miejskim. 

— Z działalności Pracowniczego Towa- 
rzystwa Oswiatowo - Kulturalnego w Ino- 
wrocławiu. W świetlicy własnej przy ul. Pre- 
zydenta Narutowicza 62 odbyło się ostatnio 
zebranie Pracowniczego Towarzystwa O- 
światowo - Kulturalnego im. Stefana Zerom- 
skiego Oddział w Inowrocławiu, na którym 
omówiono wszystkie dotychczasowe rezulta- 
ty pracy Towarzystwa na terenie Inowrocła- 
wia. O założeniach ideologicznych i o spra- 
wach organizacyjnych mówił instruktor 
wojewódzki z Torunia p. Stefan Laskowski. 
Na zjazd do Warszawy, który odbędzie się 
w niedzielę, dnia 9 lipca b: r., wyjadą z Ino- 
wrocławia: sekretarz red. Lisiecki i skarb- 
nik p. Wacław Gotówka. W obszernej dy- 
skusji nad projektowanym planem prac Od- 
odziału na najbliższy okres czasu, przema- 
wiali m. in. pp.: Krowicki (Solvay - Mątwy), 
Kostusiak (Solvay), Długosz (Żupa Solna), 
Kwarczyński (Salina), Dziedzic, red. Lisiecki 
i instruktor p. Stefan Laskowski. 

— Za 1 zł całodzienna wycieczka Notecią 
aa Gopło. W najbliższą niedzielę, dnia 2 lipca 
odbędzie się całodzienna wycieczka z przy- 
stani w Mątwach Notecią na Gopło. W pro- 
gramie wycieczki figuruje również zabawa 
na Kopcu Szarlejskim oraz zwiedzanie Wy- 
twórni Win A. Makowskiego w Kruszwicy. 
Koszta przejazdu wycieczki w obie strony 
1 zł od osoby. Wyjazd autobusami z przed 
„Ochrónki* przy ul. Poznańskiej o godzinie 
9-tej rano. Wyjazd statkami z przystani w 
Mątwach o godznie 10-tej- Bilety tylko w 
przedsprzedaży w oddziale „Gazety Pomor- 
skiej“ w Inowrocławiu, ul. Prezydenta Na- 
rutowicza 62, tel. 198. : > 

— Krew na ulicy. Około godziny 5-tej 
rano wypadła z okn:. III. piętra w. Inowroc- 
ławiu przy ul. Staszica, 60-letnia Marianna 
Pietrzyńska. Nieszczęśliwa poniosła śmierć 
na miejscu. Dotąd nie ustalono czy zachodzi 
tutaj nieszczęśliwy wypadek, czy też samo- 
bójstwo. - E iE 

— Kongres rzemiosla chrenteliabakiogs 
w Czestochowie odbedzie sie w dniach 16 i 17 
lipca b. r. Koło Inowrocław Pomorskiego 
Związku Samodzielnych . Rzemieślników 
Chrześcijan organizuje pociąg popularny na 
zjazd, który wyjedzie z Inowrocławia wie- 
ezorem dnia 15 lipca. Koszta przejazdu wy- 
nosić będą 12 zł. Zgłoszenia udziału przyj- 
muje prezes L. Urbański, ul. P. Marii 14, 
sekretarz St Ośmiałowski, ul. Staszica i 
skarbnik Ign. Dorsz, ul. Rybnicka. 

— Wyniki konkursowego strzelania do 
rzutków w Inowrocławiu. Konkurs strzela- 
nia do rzutek o mistrzostwo Kujaw zakoń- 
a 


na niwie zewodowej i spolecznej. 


Zagadnienie zatrudnienia licznych rzesz 
miodziezy bezrobotnej i niewyszkolonej fa- 
chowo jest bardzo wazna sprawa, wyma- 
gajaca ustawicznych starań, zmierzajacych 
do jej rozwiazania. 

Okreg Pomorski S. M. zagadnienie to 
stara się w miarę swych możliwości roz- 
wiązać i stworzyć z jak największej Eczby 
młodych: ludzi wartościowych obywateli 
Państwa. © Ma? : 

Zadanie “swe Służba Młodych "określa 


wych zawodów, dać jej wyszkolenie zawo- 
dowe, znaleźć dla niej pracę lub też dopo- 
móc do stworzenia warsztatu pracy: 

.W tym celu Okręg Pomorski Służby Mito 
dych OZN otwiera w Toruniu Poradnię 
Psychotechniczną, której zadaniem będzie 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ* w Chełmnie mieści się 
przy ul. 22 Stycznia. 9. Tam nrzvimuje sie 
ogłoszenia 1 prenumeratę. Ogłoszenia do 
17 słów 1 zł. 
-— — Poświęcenie szkoły  doksztalcajacej. 
Szkoła Dokształcająca, która mieściła się 
dotychczas w szkole powszechnej nr 1, otrzy- 
mała obecnie dzięki staraniom p. burm. 
Kleina, oraz kierownika szkoły p. Pawło- 
wskiego, własny swój gmach, odstąpiony 
przez wojsko. N 

Aktu poswiecenia dokonal ks. dziekan 
Zynda, życząc placówce należytego rozwoju, 
a uczniom nabycia wiedzy zawodowej. 
Przemawiali jeszcze p. burm. Klein, oraz p. 
kier. Pawłowski, którzy podziękowali p. płk. 
Jastrzębskiemu, jako przedstawicielowi woj- 
ska za odstąpienie gmachu, oraz kupiectwu 
i rzeiaiostu za wydatną pomoc materialną w 
urządzeniu wnętrza szkoły, którą to troskę 
przejał p. kier. Pawłowski. Nastąpiły prze- 
mówienia władz, śpiew chóru szkolnego, de- 
klamacje uczniów, występy kwartetu mu- 
zycznego pod dyrekcją p. dyr. Kałdowskiego. 
oraz podpisanie aktu poświęcenia. Wsnpól- 
nym śpiewem Boże coś Polskę... zakończono 
tę uroczystość. 

— Pożar w Małym Czystym. W zabudo- 
waniach Władysława Rakowskiego w M. 
Czystym pow. Chełmno wybuchł pożar, któ- 
ry strawił dom mieszkalny, stodołę, stajnię 
i 17 świń. Przyczyną pożaru miała być po- 
dobno wadliwa budowa komina. Straty na 
razie jeszcze nie ustalone. Mają być jednak 
dość poważne. 

— Wypadek samochodowy. Kupiec Ber- 
nard Malczewski z Bydgoszczy przejeżdża- 


Usunięcie przewodników . 
polskich z Gdańska 

Od połowy maja 1939 na skutek zarzą- 
dzenia Senatu Wolnego Miasta Gdańska w 
sprawie przewodników po Gdańsku, które 
wykluczyło przewodników polskich przy 0- 
prowadzaniu wycieczek, zbiorowy ruch tu- 
rystyczny został całkowicie wstrzymany. 

Chcąc umożliwić przybywającym do 
Gdyni turystom poznanie Gdańska i pa- 
miątek polskich w Gdańsku, Biuro Turysty- 
czne Ligi Popierania Turystyki w Gdyni, 
Pierackiego 2, wydawać będzie od dnia 1 
lipca br. bezpłatnie wszystkim zgłaszającym 
się szczegółowy, doskonale . opracowany 
przewodnik po Gdańsku. 

Nadmienia się przy tym, że zwiedzanie 
Gdańska możliwe jest w grupach składa- 
jących się z 3 osób (nie więcej), 


Kobiety zjednoczone 
w pracy dla Polski 
— to siła mmm 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE Browar 


| W dniu 27 czerwca 1939 r. zmarł ś. p. 


Fiałkowski Jan Grzegorz 


nadleśniczy Nadlesnictwa Państwowego Pelplin, długole ni pracownik 
Dyre«cji Lasów Państwowych Okręgu Pomorskiego. 
W Zmarłym traci Dyrekcja zasłużonego leśnika i niestrudzonego działacza 


Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lipca br. o godzinie 10,15, 


Dyrektor i Pracownicy Dyrekcji Lasów Państwowych Okręgn Pomorskieg 


Jak pracuje Okręg Pomorski Służby 
Młodych OZN? 


należy skierować młodzież do właści- 


badanie młodzieży pod względem przydat- ' 


CHEŁMNO 


W CZASIE UPAŁÓW NAJLEPSZA 


ZURA WIANKA naturalna 


gasi pragnienie, orzeźwia i krzepi 
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Cele i zadania Pomorskiego Związku 
Turystycznego 


W miarę wzrostu nasilenia ruchu let- 
.niskowego i turystycznego, który nabrał 
nawet charakteru decydującego czynnika 
gospodarczego dla niektórych obszarów wo- 
jewództwa pomorskiego, wyłaniał się pro- 
blem stworzenia organizacji, któraby go 
ujęła w pewne stałe ramy, nadała mu odpo- 
wiedni kierunek oraz zdolna była do prze- 
prowadzenia propagandy, postawionej na 
należytym poziomie. 

Istniało dotychczas coprawda na terenie 
województwa pomorskiego szereg  towa- 
rzystw społecznie pracujących a nawet zwią 
zków popierających turystykę, jednakże nie 
mogły one spełnić należycie swego zada 
nia, bądź to wskutek zbyt szczupłych śro- 
dków finansowych, bądź też z powodu lo- 
kalnego jedynie zainteresowania się spra- 
wami turystyki i letnisk. 

Ostatnio jak donosiliśmy, sprawa zosta- 

|^ pomyślnie rozwiązana przez powołanie 
do życia organizacji ogólno wojewódzkiej 


(13346 


ności zawodowej, organizuje kursy zawo- 
dowe, otworzył również w 8-iu miejscowo- 
ściach Województwa Pomorskiego szkoły 
ysposobienia kupieckiego, organizuje w 
'oruniu Społeczne Biufo Pośrednictwa Pra 
cy, oraz stara sie o otwarcie w miejscowo- 
$ciach, gdzie znajduja sie szkoly S. M. OZN 
kas bezprocentowych dla młodzieży, któ- 
rych zadaniem bedzie udzielanie pomocy fi- 
nansowej przy zakladaniu warsztatów pra”: 
cy przez młodzież; a zwłaszcza absolwen-, 
tów skół i kursów Służby Młodych OZN. 
W tej realnej, pozbawionej zupełnie mo- 
mentu politycznego, pracy mającej na celu 
dobro Państwa i młodzieży, Okręg Pomor- 
ski SM OZN nie ustaje, rozszerzając coraz 
więcej zakres swych działań i stwarzając 
dla młodzieży coraz więcej możliwości wy- 
szkolenia zawodowego i otrzymania pracy, 


jąc własnym: samochodem przez. Kokocko, 
pow. Chełmno potrącił na zakręcie szosy 
| błotnikiem staruszkę 63-letnią Marianne 
Boczek z Kokocka; która upadła na bruk + 
doznała pęknięcia czaszki. Tym samym sa- 
mochodem. odwieziono ją do "szpitala w 
Chełmnie. 

— Systematyczna kradzież w gazowni. — 
Już od dłuższego czasu dyrekcja gazowni 
zauważyła znikanie w tajemniczy sposób 
węgla i innych wartościowych przedmio- 
tów, należących do gazowni miejskiej. Ostat- 
nio policja przeprowadziła rewizję i wykry- 
ła sprawcę, którym okazał się pracownik 
tejże instytucji S. A. U wspomnianego zna- 
leziono skradzione przedmioty. 

— Z posiedzenia Rady miejskiej. Onegdaj 
odbyło sie posiedzenia rady miejskiej, któ- 
rej przewodniczył p. burmistrz Klein. Na 
wstepie wprowadzono w urząd radnego mec. 
Rosińskiego z Chełmna, który wszedł na 
miejsce Leonarda Osińskiego, zwolnionego 
na własne życzenie. Następnie rada przy- 
ięła kilka pism wydziału powiatowego, za- 
twierdzające różne uchwały rady miejskiej. 


Dalej uchwalono przystąpić do Związku | 


Międzykomunalnego dla spraw letniskowych 
i turystycznych, przeznaczono nadwyżkę ka- 
sową w kwocie 30 zł. do dyspozycji zarządu 
miejskiego na zapomogi dla biednych mia- 
sta, przyjęto bilans i sprawozdanie z dzia- 
łalności KKO. miasta za rok 1938. W koń- 
cu umorzono 225 zł. nieściągalnego czynszu 
dzierżawnego za mieszkania w domu miej- 
skim, oraz 20.845 zł. nieściągalnych kosztów 
leczenia i opieki społecznej nad 248 bezro- 
botnymi. 


a 


5805 


Kuntersztyn S.A. Grudziadz 


w formie Zwiazku Miedzykomunalnego dia 
spraw letniskowych à turystycznych p. n.: 
»Pomorski Zwiazek Turystyczny". Zwiazek 
ten jako oparty na rozporzadzeniu Prezy- 
denta Rzplitej posiadać będzie charakter 
publiczno - prawny i zasięgiem swych zain- 
teresowań obejmie obszar całego wojewódz- 
twa. Dotychczas zgłosiło przystąpienie do 
Związku 19 powiatów, 21 miast i 6 gmin 
wiejskich. . > 

Zadania Związku określą szczegółowo 
statut, który w dniach najbliższych zatwier 
dzony będzie przez wojewodę pomorskiego 
i ogłoszony w Pomorskim Dzienniku Woje- 
wódzkim. 

Celem Związku jest stwarzanie warun- 
ków sprzyjających rozwojow: letnisk i tu- 
rystyki na terenię województwa pomorskie- 
go, oraz inicjowanie, krzewienie i popiera- 
nie wszelkich poczynań turystycznych. Do 
osiągnięcia tego celu Związek dążyć będzie 
przez podejmowanie tych zadań, które prze- 
kraczają zdolności finansowe 1 organizacyj- 
ne poszczególnych członków Związku w za- 
kresie letnisk, uzdrowisk, zdrojowisk, ką- 
pielisk à turystyki, a to przez propagandę 
letniskową i turystyczną, urządzanie wy- 
staw i pokazów, utrzymanie wspólnych in- 
struktorów, organizowanie kursów letnisko 
wy^n i turystycznych i udzielante porad 
fachowych członkom Związku. 

Obecnie organizuje się biuro. Związku, 
„tóre zatrudni kilku fachowców w dziedzi- 
nie turystykż i letnisk. Biuro Związku mie- 
ścić się będzie w Toruniu. Dokładny adres 
biura podany zostanie do publicznej wia- 
domości w dniach najbliższych. 


Zbliża się termin wpłatv 3-ciej 
raty na Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej 


Z dniem 5 lipca br. upływa termin 
wpłaty trzeciej raty na Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej, t. j. termin wpłaty dla 
tych subskrybentów, którzy korzystali 
z wpłat terminowych. Jest to ostatnia 
rata, którą każdy subskrybent winien 
wpłacić w tych instytucjach finanso- 
wych, w których subskrybował. aca 

Kazdy subskrybent przy podpisywa- 
niu deklaracji na P. O. P. przyjal moral- 
ne zobowiązanie. uiszczenia wszystkich 
rat, przeto niech spełni swój obowiązek 
We gre e oraz wplaci ostatnia rate. 
szyscy zatem zalegający z i 
cią do kasi, : PA ae "A pases 


-5100 kg 


pszenicy skradziono 
w Chełmży 


-W.. Pomorskiej Spóldzielni Rolniczej w. 
Chełmży, pow. Toruń zauważono od dłuż- 
szego ezasu systematyczną kradzież ze spi- 
chlerza około.5100 kg pszenicy, wartości 
około 1000 zł. i 3 " 

Jako sprawców kradziezy ujawniono ro- 
botników firmy - Mateusza Małeckiego, lat 
40, Jana Piaseckiego, lat 41 i Edwarda Sa- 
k:ewieza lat 38, zam. w Chełmży. 4 
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— Przed utworzeniem Kola Przyjaciół 
Obrony Narodowej. W Świeciu, na apel 
rzueony podczas pięknej uroczystości Obro- 


-ny Narodowej przez ks. kapelana Szybo- 


wskiego, powstanie już w najbliższym czasie 
Koło Przyjaciół oddziału Obrony Narodo- 
wej. Powstanie takiego Koła należy powitać 
z największym uznaniem, jak niemniej na- 
leży się spodziewać, że miejscowe społeczeń- 
stwo licznie wstąpi w jego szeregi i wydat- 
nie poprze wszelkie starania. Inicjatywa 
rzucona przez ks. Szybowskiego oraz prezesa 
Koła Oficerów Rezerwy p. dyr. Kotlęgę, po- 
winna jednak jaknajwcześniej zostać zrea- 
lizowana. (8) 


Brodnica 


— Odznaczenie. Pan Prezydent RP. na- 
dal p. Józefowi Przeczewskiemu z Szczuki 
pow. brodnicki Medal Niepodległości za wy- 
bitne zasługi położone w czasie walk o nie- 
podległość. Z okazji zaszczytnego odzna- 
czenia składamy serdeczne życzenia. 


Gen. Haller we Włocławku 


W ub. sobotę à niedzielę bawił we Wło- 
cławku gen, Haller, który w niedzielę po 
nabożeństwie w bazylice katedralnej i po- 
święceniu sztandaru miejscowej placówki 
Związku Hallerczyków odebrał na Pl. Wol- 
ności defiladę oddziałów hallerczyków oraz 
wygłosił przemówienie na akademii w Sali 
Tow. Wioślarskiego. 


— go me 


Redakcja i Administr. „Gazety 


Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (z wy 
jalkiem dni przedswiatecznych). 


Pod hasłami obronności kraju obrado- 
wać będzie w Częstochowie w dniach 16 i 17 


B TN : = PIĄTEK, DNIA 30 


Rzemioslo bydgoskie wyjezdza 
na ogólnopolską pielgrzymkę do Częstochowy 
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Odezyty, organizowane przez Stow. Tech- 
ników Polskich w Bydgoszczy, mają swoją 
ustaloną opinię: Stojąc na wysokim pozio- 
mie wiedzy, podane są w formie łatwo przy- 
swajalnej nawet dla laików. To też na wie- 


koniecznym jest, by wzięły w nim udział 
jak najliczniejsze rzesze rzemieślników i 
ich rodzin, Dla rodzin przewiduje się spe- 


Wśród techników bydgoskich | 


— projektowanych wycieczek niedzielnych. 


Dziś piątek 
Ws. św. Pawła 


Jutro sobota 
Najdr. Krew P. J. 


"WAŻNE TELEFONY 

— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 18, 
telefon 06. 

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
iewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700 

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te 
lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 18. 
telefon 2615 i 2616. 


DYŻURY APTEK 


— Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 
-nr 91, tel. 1467. 
: — Apteka pod Labedziem, ul. Gdańska 5, 
tel. 3204. 

— Apteka Staromiejska, ul. Diuga 39, 


1 lipca 


“tel. 3300. 


PROGRAM KIN: 


LIDO: „Wesoło żyjemy“. j 
KRISTAL: „Niewidzialna rywalka", 
BAŁTYK: „Huragan*. 

KAPITOL: „Strachy“. 

APOLLO: „Prawda zwycięża“. 
MARYSIEŃKA: „Szalony chłopak“. 


NOTATEI KRONIKARZA 


— WwW z rewolweru pozbawil sie 
życia Jan Józef, lat 28, zam. przy ul Król. 
„Jadwigi. Przyczyna samobójstwa nieznana. 


— Pożar wybuchł w składzie p. B. Ła- 
nieckiego w Przyłąkach, pow. bydgoskiego. 
Pastwą pożaru padły rozmaite artykuły pi- 
śmienne i towary krótkie, ogólnej wartości 
500 zł. 

— Dwa rowery męskie skradziono z pral- 
ni p. B. Pokorskiego (ul. Śluzowa 23). Spraw 
cy kradzie'v nieznani. 


— Zwłoki tragicznie zmarłego 13-letniego 
Czesława Czaplewskiego, który jak o tym 
pisaliśmy, utopił się, wyłowiono onegdaj z 
Brdy. 

— Ruch wyvieczkowy. Na niedzielę, 2 bm. 
organizuje się z Bydgoszczy szereg wycie- 
czek w bliższą i dalszą okolicę. Dla informa- 
cji zainteresowanych wymieniamy kilka z 


Pom. Zw. Prac. Handlowych urządza wy- 
cieczkę do Inowrocławia. Odjazd z Pl. Tea- 
tralnego o godz. 7-mej. Cena biletu 2.50 zł 
w obie strony. 

. W Smukale Dolnej organizuje sie na nie- 
ee zabawe 2olnierska. Poczatek o godz. 
15-tej. 


os W.Jacheicach urządza. Koło Op. Rodzi- 
< cielskiej szkoły im. Curie-Skłodowskiej za- 
-bawe z tańcami w lesie jachcickim. Pocza- 
` tek o godz. 15-tej. 


Kat. Stow. Polek wyjeżdża w niedzielę 
o godz. 4.30 parostatkiem z przystani przy 
ul. H. Frankego na pielgrzymkę do Chełm- 


“na. Cena biletu 2.50 w obydwie strony (dzień 


1.25 zł). 
© Zw. Niższych Funkcjonariuszy Państw. 
urządza wycieczke połączoną z zabawą do 
Smukały Dolnej. Wyjazd kolejką powiato- 
wą o godz. 9-tej, powrót o godz. 20.20. Do- 
chód przeznaczony na FON. 

Stow. Pań Miłosierdzia urządza wyciecz- 
kę do Brdvujścia. Na miejscu bufet i uroz- 
maicenia. Dojazd każdym parostatkiem. 


— Federacja PZOO. w Bydgoszczy odbę- 
dzie swe ogółne zebranie zarzadu powiato- 
wego dziś w piątek o godz. 19-tej w sali 
Domu Społecznego. przy ul. Gdańskiej 20. 
Na zebraniu uchwalone będą regulaminy. 


| — Prymicje. W kościele parafialnym w 
Slesinie odprawił w święto Piotra i Pawła 
pierwszą mszę św. ks. Kazimierz Grochowski 
2 Bydgoszczy. 


— Uwaga, miłośnicy kolarstwa. Dziś w 
piątek nastąpi zakończenia etapu wyścigu 
kolarskiego do morza Gdynia—Bydgoszcz. w 
w którym biorą udział najwybitniejsi kola- 
rze z całej Polski. Finisz około 17-ej na Sta- 
dionie im. Marszałka Piłsudskiego. W so- 
bote o godz. 8.45 po złożeniu wieńca na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. zawodnicy wy- 
startują do biegu Bydgoszez—Kutno. 


— Za pobicie swej żony został skazany 
przez Sąd Grodzki na karę 3 miesięcy are- 
sztu z zawieszeniem na 3 lata, 32-letni robot- 
nik Edmund P., ul. Wesoła. 


— Ze studia bydgoskiego dziś w piatek, 
o godz.17-tei wygłosi pogadankę p. B. Nusz- 
kowski na temat „Dokad jechać w święto”. 
Dziś również od godz. 17,05 koncertować bę- 
dzie w studio bydgoskim zespół salonowv 
BTM. pod dyr. p. Kwaśnika. W programie 
melodyjne utwory Szuberta i Adama. 


— Periodyczne badanie koni — zwierzat 
pociagowych, używanych w przedsiębior- 
stwach przewozowych t. zw. domokrażnych 
za III kwartał 1939 r. odbędzie się w dniach 
6-go i 7-go lipca. 1939 r. 5 to 1. dla I komisa- 
ristu dnia 6-go lipca 1939 r. godz. 8-ma. 2. 
dia II komisariatu dnia 6-go lipca 1939 r. 
godz. 9-ta, 3. dla TIT komisariatu dnia 7-go 
lipca 1989 r. godz. 8-ma, 4. dla IV komisa- 
riatu dnia 7-go lipca 1939 r. godz. 9-ta na 
targowisko Rzeźni Miejskiej. Wszyscy wła- 
Scicicle tych zwierząt pociągowych winni 


rowadzić konie w czasie wyżej podanym. 


pas się w książeczki kontrolne i do- | gacji pułkowej — przyrz 
przygotować się do obowiązków żołnierskich 


lipca 11 Kongres Rzemiosła Chrześcijańs- 
kiego z całej Polski. Tegoroczny kongres 
będzie zarazem pierwszą pielgrzymką całe- 
go rzemiosła na Jasną Górę. W pierwszym 
dniu odbędzie się uroczyste nabożeństwo, 
podczas którego rzemieślnicy złożą hołd i 
ślubowanie, ofiarowując Królowej Korony 
Polskiej pamiątkowy ryngraf jako symbol 
uczuć religijnych i patriotycznych rzemio- 
sła polskiego. U stóp Matki Boskiej Często- 
chowskiej gorącą złożą prośbę o błogosła- 
wieństwo dla Ojczyzny i opiekę nad rze- 
miosłem. 

W ramach kongresu organizowany jest 
również zjazd kobiecy, w którym wezmą u- 
dział panie z rodzin rzemieślniczych oraz 
rzemieślniczki samodzielne 1 czeladniczki. 
Zjazd ten ma na celu wykazanie pozytyw- 
nej roli kobiety w rzemiośle polskim: zarów- 
no jako pomocniczki męża, brata i ojca, 
jak i wykwalifikowanej siły zawodowej. 

Aby kongresowi nadać charakter pow- 
szechnego zjazdu rzemiosła i aby uchwały 
na nim podjęte miały decydujące znaczenie 


cjalne atrakcje w postaci zwiedzenia Kra- 
kowa i Wieliczki za minimałną dopłatą. Or- 
ganizacje rzemieślnicze, jak cechy 3 towa- 
rzystwa czeladzi proszone są o delegowanie 
pocztów sztandarowych, gdyż właśnie w 
asyście sztandarów odbędzie się uroczyste 


ślubowanie. 


Bydgoszcz organizuje jeden pociąg po- 
pularny, który wyruszy w sobotę dnia 15 
lipca o godz. 22. Cena przejazdu do Często- 
chowy & z powrotem wynosić będzie zł 11. 
Zamiejscowi otrzymają na podstawie karty 
uczestnictwa 50 proc. zniżki na dojazd do 


Bydgoszczy i z powrotem. 


Zgłoszenia uczestnictwa w pielgrzymce 
przyjmuje sekretariat Związku Sam. Rzem. 
Chrz. w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej 


10, II piętro od godz. 9 do 15, tel, 15-80. Noc- 


leg w Częstochowie otrzymać można od 50 
groszy wzwyż za osobę, zależnie od wyma- 
gań poszczególnych osób. Miejscowy komi- 
tet organizacyjny prosi o jak najrychlejsze 


zgłoszenia. 


Straszna zbrodnia zboczeńca 


Dzieci, zbierające jagody w lesie w 
Biedaszkowie pod Bydgoszczą, dokonały 
strasznego odkrycia. W zagajniku zna- 


'leziono bowiem zwłoki dziewczynki z po- 


twornie zmasakrowaną głową. Zawiado- 
mione przez leśniczego władze policyjno- 
sądowe stwierdziły, że są to zwłoki 6- 
letniej Krystyny Schauer, córki stróża 
F. Schauera, zam. w Szwederowie przy 
ul. Leszczyńskiego 87. 

Przeprowadzone śledztwo wykazało, 
że mała Krystyna zaginęła już w nie- 


dzielę. Początkowo rodzice sądzili, że | 


udała się ona do krewnych. Jak się 
została ona uprowa- 


jednak okazuje, 
dzona przez pewnego starszego osobnika 


do lasu. Tam dokonano na niej gwałtu, 


po czym  zwyrodnialec roztrzaskał 
dziecku główkę tępym narzędziem 
i zwłoki porzucił w zagajniku. 

W wyniku dotychczasowego śledz- 
twa, prowadzonego energicznie pod kier. 
kom. Szałkowskiego, aresztowany został 


| pod zarzutem dokonania tej krwawej 


zbrodni pewien podejrzany osobnik. 


Wypadki ul'czne, samobójstwa, utonięcia 
mnożą się w Bydgoszczy z dnia na dzień 


W ostatnim czasie kronika nieszczęśli- 
wych wypadków w Bydgoszczy wzrosła w 
zastraszający sposób. I dziś mamy znów do 
zanotowania cały szereg tragicznych wyda- 
rzeń w rozmaitych punktach miasta, 

Na płacu Poznańskim spłoszyły się ko- 
nie, ciągnące wóz ciężarowy firmy Sonnen- 
berg (ul. Grunwaldzka 140). Pędzące razem 
z wozem konie wpadły na narożniku ul. 
Kordeckiego na chodnik, gdzie zniszczyły 
lampe uliczną. Tragicznym zbiegiem okoli- 
czności obok lampy schroniła. się 9-letnia 
Danuta Kosowska, córka architekta. Dziew- 
czynka została przygnieciona upadającym 
koniem, wskutek czego doznała złamania 
nog: i ogólnych poważnych potłuczeń. Po- 
gotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala. 

Szczęśliwiej z wypadku ulieznego wy- 
szedł Edwin Kuźniewski (ul. Średnia 10) 
który, jadąc rowerem, najechany został 
przez samochód Nr. A 33.522. — Kuźniew- 
ski wyszedł z wypadku cało. Uszkodzony 
został tylko rower. 

Również cało wyszedł z wypadku moto- 
cyklista Piotr Pawłowski z Łabiszyna. któ- 
ry najechany został w Bydgoszczy na ul. 
Gdańskiej przez wóz firmy A. Gehrke. Usz- 
kodzony został jedynie motocykl. 

Tragiczną śmiercią zginął 30-letni szo- 
fer Józef Żuchełkowski (ul. Chodkiewicza). 


Zmarly jechał z materiałami budowlanymi 
firmy „Impregnacja* do Świecia. W czasie 
jazdy chciał usunąć pewien defekt maszy- 
ny i w tym celu usiadł.na błotnik, a wóz 
w międzyczasie prowadził kolega. W pew- 
nej chwili błotnik się zerwał, a Ż. dostał 
się pod koła samochodu ciężarowego, które 
zmiażdżyły mu nogi. Wskutek doznanych 
ciężkich obrażeń wewnętrznych. Ż. zmarł po 
przewiezieniu go do szpitala. 


Podczas łowienia ryb obok mostu kole- 


¿jowego wpadł do Brdy 15-letni syn .robot- 


nika Czesław Czaplewski (ul. Bielickiej 34) 
i utonął Zwłok jego dotąd nie wydobyto. 

W mieszkaniu swym przy ul. Krół. Ja- 
dwigi 10 strzelił sobie z rewolweru w skroń 
ponosząc śmierć, 28-letni rzeźbiarz Jan 3” 
gielski. Przyczyną rozpoczłiwego kroku de- 
nata była nieuleczalna choroba. Jagielski 
leczył się u wielu lekarzy w kilku miastach 
w Polsce. Choroba jednak nie ustępowała. 
Zrezygnowany w rezultacie odebrał sobie 
życie. 

Dotkliwie poparzył sobie ręce 37-letni 
szofer Władysław Marszak w czasie gasze- 
nia pożaru autobusu Bydgoskich Linii Auto 
busowych. Pożar został ugaszony.  Popa- 
rzonego szofera odstawiono do szpitala. 

Oto obfity rejestr wypadków w Bydgo- 
szęzy w ciągu zaledwie jednego dnia. 


Niemcy i renegaci skazani za szerzenie 
fałszywych pogłosek 


Do serii procesów o zniewagę Państwa 
polskiego przez nielojalnych obywateli, do- 
chodzi obecnie znowu kilka, jakie odbyły 
się ostatnio przed Sądem Okręgowym. I tak: 
70-letnia Elżbieta Gólatewiczowa za obrazę 
narodu polskiego została skazana na 4 mie- 
siące bezwzględnego aresztu. Następnie rol- 
nikowi Robertowi Wirtzowi z Sałmonina 
Sąd wymierzył za ublizájace wyrażenie się 
o Polsce również 4 miesiące aresztu bez za- 
wieszenia. 


Z kolei kilka rozpraw bezpośrednio po 
sobie odbyło się o szerzenie defetystycznych 
wieści, mogących wywołać niepokój wśród 
ludności. Pierwszy zajął ławę oskarżonych 
Józef Drabiński, który został skazany na pół 
roku aresztu. Następny — Ewald Heinrich 
z Nowej Wsi Wie:kiej otrzymał pół roku 
więzienia i wreszcie Otto Ratz z Bydgoszczy 
został skazany na 3 miesiące aresztu i 50 zł 
grzywny: 


— O 


Wojsko młodzieży 


Korpus oficerski i podoficerski pułku 
„Dzieci bydgoskich* -roztacza opiekę nad 
biednymi szkołami pogranicza. Zewnętrz- 


nym objawem tej opieki było rozdanie ksią- 
żek dzieciom szkolnym za dobre postępy. 
Uroczystości rozdania książek odbyły się 
ostatnio na terenie pow. wyrzyskiego w 
szkołach powszechnych w Miasteczku Kra- 
ińskim, w Grabównie, Rudnej i w Bądeczu. 
Wzruszone dowodami pamięci i wartościo- 


wymi książkami dzieci — w obecności przed- 


stawicieli władz, duchowieństwa oraz dele- 
ekały właściwie 


i obywatelskich: Skromna, lecz pełna pro- 
stoty uroczystość młodzieży „urozmaicona 
była popisami, Spiewami i tańcami: 

Również szkoły powszechne w . Byd- 
goszczy korzystają z opieki pułku „Dzieci 
bydgoskich". Młodzież szkolną obdarzyła de- 
legacja pułku książkami powieSciowymi. 
Cenne książki wręczono dziatwie szkolnej 
w szkole powszechnej im. Gen. Sowińskiego, 
im. ks. biskupa Bandurskiego oraz im. Hen- 
ryka Sienkiewicza. 

Fakty te wskazują na wysoce pożyteczną 
pracę naszego wojska w piękn dziale 
krzewienia oświaty wśród najmłodszych. 


czorach u Techników nie rzadko spo się 
osoby, nie mające z techniką wielkięjzłącz- 
ności, a jednak z zainteresowaniem słucha- 
jących wywodów prelegenta. 

Ostatni wieczór wypełnił odczyt inż. Hen- 
ryka Unuckiego o Hucie Trzynieckiej. Trzy- 
sta hektarów powierzchni, zajętych przez za- 


kłady fabryczne, wśród których uwija sie - 


okoł 6000 robotników, daje pojęcie o ogro- 
mie tego przedsiębiorstwa. Zmiana granie 
politycznych bynajmniej nie wpłynęła u- 
jemnie na działalność fabryki. Sądząc z wy- 
kresów, Huta w roku bież. pobije rekord 
produkcji. Zarząd fabryki przydziela robot- 
nikom premie za wydajność pracy wzgł. za 
ekonomiczne obchodzenie się z urządzenia- 
mi technicznymi. W tej kwestii prelegent 
podał kilka interesujących przykładów. 

Odczyt inż. Unuckiego, ilustrowany prze- 
źroczami, wywołał żywą dyskusję zebra- 
nych. 


Zawody konne 


W daniach 28 do 30 lipca odbędzie się 
w Bydgoszczy największa impreza jeździec- 
ka Armii. Przez 3 dni najlepsi polscy kawa- 
lerzyści walczyć będą o najbardziej za- 
szczytny tytuł Mistrza Armii. Mistrzostwa 
stanowią bardzo ciężką próbę dla jeźdźca 
i konia i składają się w pierwszym dniu 
z próby ujeźdżenia na czworoboku, w dru- 
gim dniu z próby wytrzymałości i władania 
bronią białą i palną, oraz w trzecim dniu 
z próby w skokach przez przeszkody. 

_ „Przygotowania do wspaniałej tej imprezy 
jezdzieckiej są w pełnym toku. Bliższe dane 
podamy nicLawem. 


Szybownictwo 

Szybownictwo jako sport zdobywa u nas 
uznanie wszystkich. Latają prawie wszyscy. 
Na szybowisku spotyka się czasem, jak np: 
rodzice ,dozorujacy“. by synkowi nic złego 
się nie stało, nie potrafili usiedzieć i... też 
nauczyli się latać. 

Szybownictwo, to sport ludzi silnych fi- 
zycznie i duchowo, boć nie zawsze słońce 
świeci, nie zawsze ląduje się na lotnisku, 
czy stoku. Czasem trzeba wiela z siebie dać, 
by zwyciężyć „ywioł — powietrze. 

Bydgoska Szkoła Szybowcowa L. O. P. P. 
w Fordonie rozpoczyna kurs pilotażu szy- 
bowcowegc 3. VII. 1939 r. Młodzieży do szy- 
bownictwa! Zgłoszenia przyjmuie Obwód 
Miejski I. O. P..P-, ul. Długa 52. 


Krwawa bójka 

We wsi Kasprowo, pow. bydgoskiego, 
doszło do bójki w mieszkaniu robotników 
sezonowych. W wyniku bójki zastrzelony 
został z rewolweru 40-letni Franciszek Mo- 
rawski. Policja aresztowała kilku uczest- 
ników bójki celem stwierdzenia, kto oddał 
zabójczy strzał do zmarłego Morawskiego. 
Jak się okazało zabójcą jest 27-letni Stani- 
sław Pawliński, który użył broni w obron'e 
własnej, albowiem Morawski groził mu za- 
strzeleniem. 


Ze sportu 
STRZELECTWO 


W dniu 25 bm. odbyło sie na strzelnicy 
KPW Bydgoszcz międzyogniskowe strzela- 
nie o mistrzostwo Ognisk KPW. Cenne na- 
grody, ufundowane przez Ognisko I i II 
KPW dodały dużo animuszu do rzetelnej rv- 
walizacji członków obu Ognisk. Frekwencja» 
udziału bardzo liczna. 

Zwycięsko wyszli ze strzelania obywatele: 
Wiśniewski Tecdor I nagroda 91 pkt.. Pru- 
szyński II nagroda 88 pkt. Młodzikowski 
Marcelli III nagroda 83 pkt. Podział resztv 
nagród zbiegiem okołiczności przypadł w 
równej części na Ogniska. 

Strzelanie zaszczycili swą obecnością pre- 
zesi Ognisk pp. inż. Niwiński i Hoffmann 
Franciszek z małżonką, która osiągnęła nie- 
zły wynik w próbie strzelania, co nasunelo 
myśl urządzenia zawodów strzeleckich dla 
pań w najbliższej przyszłości. Po zakoñeze- 
niu zawodów nastąpiły przemówienia. Pre- 
zes ob. Hoffmann wzniósł. okrzyk na cześć 
Prezydenta. Rzeczypospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego i Marszałka Polski Edwarda 
Śmigłego-Rydza. Wieczorem bawiono się je- 
szcze w gronie bractwa kurkowego. 


WARSZAWSKA SYRENA POKONAŁA 
GDYŃKĄ FLOTĘ 9:7 

W Gdyni odbył się mecz bokserski po- 
między warszawską Syreną i adyúska Flo- 
tą. Zwyciężyła Syrena w stosunku 9:7. 
poszczególnych wagach osiągnięto następu- 
jące wyniki (na pierwszym miejscu podaje 
my zawodników Syreny): 

W wadze muszej — Baskiewicz przegrał 
z Iwańskim, - 

w koguciej — Sobkowiak wygrał z Gwar- 
dzikiem, 

w piórkowej — Teddy odniósł zwycięstwo 
nad Koleckim, : 

w półśredniej — Wasiak przegrał z Ku- 
jawskim. 

Zamiast wagi lekkiej odbyły się 2 spotka- 
nia w-wadze średniej: Kolczyński pokonał 
Knigę posyłając go 4 razy na deski, a Doroba 
zremisował z Piechockim. à 

W półciężkiej — Włostowski przegrał z 
Kotkowskim, 

w ciężkiej — Doroba I. wygrał z Rych- 


terem. 


e. 


PIĄTEK, DNIA 30 CZERWCA 1939 R. 


CENAGO 


POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji 


Na zasadzie $ 84 rozp. Rady Ministrów z dnia 
25. 6. 1932 r. podaje się do publicznej wiadomości, 
że dnia 11 lipca 1939 r. o godz. 10-tej w ,Cegielni 
Owczarki* w Owczarkach pow. Grudziądz, odbę- 
dzie się sprzedaż w drodze drugiej licytacji 164.000 
sztuk cegły oraz 1.550 sztuk kafli po bardzo przy- 
siępnej cenie. 14215 

II Urząd Skarbowy w Grudziądzu 
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PIERWSZORZEONY PENSJONAT 


| ,SIEKKIEWICZOWKA" 


Ciechocinek. Telefon 137. 
Położony w ogrodzie. Centrum, blisko łazienek. 
Komfortowo urzedzony, pokoje ogrzewane, z b:e. | 
żącą wodą zimną i gorącą. Kuchnia piadas 
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tarny A. Kamiński, To | wykonywanie instalacji 
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si, 
f) okolo 23 morgów roli na górach w M. Tarpnie, 
g) na sprzedaż Jziałki budowlanej obszaru ca 
450 m kwadr. przy ul. Droga Łąkowa obok Osiedla 
Robotniczego Nr. 3. 
Zamknięte oferty składać do 15. VII. godz. 12-tej 
w Zarządzie Miejskim Ratusz, pokój 317, gdzie us 
dziela się również bliższych informacyj. 


Kuchnia zdrowa, obfita z uwzględnieniem diety. a ETNISKA 
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O LICYTACJI RUCHOMOSCI 

'Komornik Sadu Grodzkiego w Radziejawie Ed- 
ward Surmacewicz majacy kancelarie w Radzie- 
jowie, ul. Objezdna nr. 35 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, £e dnia 
10 lipca 1939 r. o godz. -)-tej w Sędzinie, gm. Sę- 
dzin odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości nale- 
żących do Stefanii Marii Dzierzbiekiej, składają- 
cych się z wolanta, powozu, siodła, sieczkarni. 3-ch 
macior, dywanu, kanapy, fotela, szafki, świeczni- 
ków, szafy, radioaparatu, pae En lampy, 
oszacowanych na łączną sume zł 1.940, 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 27 czerwca 1939 r. 

(—) E. Surmacewicz 
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Przy Parku Zdrojowym i basenie 


Pokoje z wodą biezącą ciepłą 


i zimną. Kuchnia pierwszorzędna. Restauracja przy Hotel Miler d W Ciechocinku 


Kawiarnia-Cukfernia - Dancing 
pod osobistym Kierownictwem Wacława Macie'ewskiego 
W miesiącach maju i czerwcu na dancingach przy- 

grywaó będzie znany zespół orkiestry Grosyngera. : 
W lipcu i sierpniu grać będzie znakomity zespół muzyczny ` 
; znanych wirtuozów i kompozytorów . 


A. Golda i J. Petersburskiego 


CIECHOCINEK 
Chrześcijański $$ (dawnie 

a e ss P i A S T CANINA") 
z pięknym ogrodem Al, Piłsudskiego Nr 11, 


obox Zakładów Kapielowych. 


Ursadzenie komfortowe, kuchnia wykwintna na fg- 
e dietetyczna, woda bieżąca, gorąca i — 


w każdym pokoju. Telefon va miejseu Nr z 
Kuchnia świetnie prowadzona komornik — . Mos E 
DR E Bufet doskonale zaopatrzony w ówieże i smaczne zakąski, Sygnatura: Km 4309". 14213 

oraz najwyborowsze trunki krajowe i zagraniczne, OBWIESZCZENIE PA 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Radziejowie Ed- 
ward Surmacewicz, mający kancelarię w Radziejo- 
wie, ul. Objezdna nr. 35 na podstawie art. 602 
k. p. €. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
8 lipca 1939 r. o godz. 10-tei w Płowkach, gm. Ra- 
dziejów odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Adama i Marii małż. Gadzinow- 
skich składających się z maciory, prosiaków, brycz- 
ki brązowej, kompletu mebli i biurka, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł 660. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
"Dnia 27 czerwca 1939 r. 
(— E. Surmacewicr 
komornik 


Kawiarnia — Restauracja 


KLUBOWA 


W PARKU GLOWNYM 
pod kierownictwem H. Bitny-Szlachty 


Ciechocinex Telefon 213 
Loxa całkowicie odnowiony 


Kuchnia wzorowa Ceny um'arkowane 


Pensjonat *% (9884 


sP O FRAJ“ 


Drowej Wielowiejskiej 
CIECHOCINEK : 

obok łazienek. — Pokoje wygodne s pleca-: 
mi. — Kuchnia wyborowa, dietetyczna E 
Ceny umiarkowane. Tel 144 


PERSIONAT 


»» J U E. AN OW KA“ 


Drowej A. fSawickiej 


CIECHOCINEK ja 
położony w centrum obok łazienek 1 cieplicy. 


Pokoje słoneczne 1 wngodne. Kuchnia wyborowa dietetyczna. 


CENY UMIĄRKOWANE. sna 
Dworek „POLONIA ||| Dworek „Gdańsk 
Porębskiego Władysława 


przy parku tężniowym 
Ciecnocinas, Bi. Konoonickiej 4, 

Ciechocinek, ul. Wido: 12 

Poleca pokoje słoneczn 


Pokoje słoneczne z we- 
randami i całodziennym 
z baikonami, blisko 4a- ||| utrzymaniem. Kuchnia 
zienek i cieplicy. Przy 
willi ogród 


Pensjonat 


„WILLA MARIA" 


Ciacaocions, ml. Konopnickiej B. 


pod kierownictwem 
D-rowej Brejskiej 
i Janiny Romanowskiej. 
Poleca pokoje stoneczue z hal. 
konami, arządzone komiorto- 
wo Kanalizacja Blisko m 
ków i basenu (9901 


A. Madaliński 3 


Ciechocinek, ul. Rynek 4, telefon 158. 


Poleca codziennie świeże i smaczne pieczy wo. 4.8; 
Dostawa do zakładów i pensjonatów. 


dietetyczna. Ceny przy 
stępne Kłosowska 


OGŁOSZENIA 
mi i UWAGI: 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI s 


limetrowy na wej 
w tekście na pierwszej stronie . . . e...» 0.20 sł & doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. s do- sł ogłoszen lezy 10 słów. Ogłoszenia 
E MS te drugiej trzeciej SPE WE Z ana datkam! ksiąłkowymi e +] + 8,10 miesięcznie gan re gay "o te słów: powyżej — liczymy 
e na dalszych stro: (rela a EET ONE Z odbiorem w administracji s dodatk. książkowymi 2,90 ” według rozmiaru. Żastrzeżeń miejsca dis ogłoszeń drobnych 
ne ta słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy ilustym dru- iem pocztę 2,20 » dla innych tylko wówczas, gdy za takie sa- 
» 


Bez dodat. książkowych z doreczan! 
Z odbiorem w administracji . + . . « 2,00 


Nadesłanych niezamówionych rękopisów redakcja nie swraca. 
W razie odo h Adminis Bie 
wypadków spow pg = siłą wyższą, iracja 


mie przyjmujemy. 
strzezenie sostani 
nadwyżka. Omyiki, które zasadniczo ale zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
$^? nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego tórzenia 
ogłoszenia. Uzzsadnione 


Dla poszuk ch pracy krolog! $8 pros 
Komunikaty W gr. po A. > — 


ogloszenia 
and yeh. = skomplikowane 1 s castrze2. miejsca 20 procent 


być regulowane w guldenach Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKĘ, 
= : 
vdawoa: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. Sp. 8 €. ody. Oscionkami Drukarni Robotniczej, 8p. s ogr. odp. w Torunia. 


Adres redakcji | administracji: Toruń, Rynek Staromiejski 28. Telefony: Adm. 29-70. Serr, ved. 29-90. Mocny 29-31. Konto P. K O. nr. 203-144, 


Propaganda szyta grubymi nićmi 


ma podnieść na duchu Niemców w Polsce 


Prasa poznańska donosi, że w ostatnim 
czasie przychodzi do ludności niemieckiej, 
żyjącej na obszarze województwa poznań- 
Bkiego, ciekawa korespondencja od krew- 


Ciągnienie premiowanych 
książeczek oszczędnościow. PKO 


Dnia 27 czerwca 1939 r. odbyło się w PKO. 
szóste publiczne premiowanie książeczek o- 
szczędnościowych premiowanych serii V-tej 
grupy 2G. 

W premiowaniu brały udział książeczki 
na które wniesiono wszystkie wkładki za u- 
biegły kwartał w terminie do dnia 31 maja 
1939 roku. 

Premie po zł. 500 padły na nr. nr.: 800.759, 
Sen, 832.752, 836.697, 841.833, 863.322, 


Mods po zł. zc na nr. nr.: 802.451, 


B14.340, .434, 073, .937, | 824.418 
825.763, 828.555, 838.046, 838.085, 842.904 
845.582, 847.304, 851.783, 862.640, 805.824, 
868.319, 871.703, 872.752, 874.576, 874794, 
875.209, 877.426, 886.153, 887,897, 889.142, 
893.424, 894733, 901.331, 901.352, 903.845, 
901.718, 907.020 


Premie po zi. 100 padly na nr. nr.: 801.497, 
801.882, 802. 809.182, d 

804.138, 808.355, 
811.638, 


905.858. 906.213, 906.411, E 907.817. 
Ponadto padło 318 premij po zł. 50. 
Ogółem padło 479 premij na sumę zło- 


tych 39.750. 
Po raz drugi padły premie na następują- 
ce książeczki zł 250 — nr. 874.304, zł 100 


nr 829.462. zł 50 nr nr 822.482, 825.991 
830.119, 847.610, 852409, 891.912, 895.833. 
898.190. 901 684. : 

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek sa powiadomieni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasada wkładów 
oszczędnościowych premiowanych serii 5-tej 
jest stały wzrost liczby premij w miarę 
wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział 
w następnych premiowaniąch, pod warun- 
A nz opłacania dalszych wkła- 
ek. 


Premie wylosowane w poprzednim pre- 
miowaniu dotychczas nie podjęte: zł. 250 nr. 
823.486, zł 100 nr 855710. zł 50 nr. nr. 809.732. 
827.701, 831.922, 835.544, 837.122 


nych 1 znajomych, zamieszkałych w Niem- 
czech. : 

Listy, o jednakowej treSci, pisane sa ne 
maszynie, recznie za$ pisane sq tylko pod- 
pisy i to przewaznie olówkiem. Uderza 
przy tym fakt, ze gdy forma listów wska- 
zuje na pochodzenie ich od osoby, posiada- 
jącej pewne wykształcenie, to podpisy osób 
wysyłających te listy, dowodzą, że nadaw- 
cy rekrutują się z pośród ludzi prostych i 
mało wyrobionych w piśmie. 

W listach gloryfikuje się stosunki, pa- 
nujące w Trzeciej Rzeszy, wychwała Hitle- 
ra i wyraża nadzieję, że w życiu Niemców 
w Polsce zajdą rychło już zasadnicze zmia- 
ny. ; 

ez powyższa wskazuje na to, że pro- 
paganda niemiecka stosuje wobec Niem- 
ców w Polsce metody niesłychanie naiwne 
i szkodliwe, gdyż skutki ewentualnie pójścia 
mniejszości niemieckiej na łep takiej pro- 
pagandy odczuje na własnej skórze nie kto 
inny, jak właśnie mniejszość niemiecka. A- 
genci Goebbelsa winni być nieco ostrożniej- 
si w swych poczynaniach, które w żadnym 
wypadku nie zaszkodzą Polsce... 


Niebezpieczne kawały 

W jednym ze szpitali londyńskich prze- 
bywa od 1936 r. człowiek, który dostał ata- 
ku czkawki ze śmiechu. Pomimo zabiegów 
lekarzy, ataki czkawki powtarzają się: przy 
najlżejszej nawet wesołości, wywołanej czy 
to opowiadaniem dowcipu, czy odtwarza- 
niem komicznej sytuacji. Chory nie może 
słuchać wesołych, dowcipnych opowiadań, 
ani przebywać na komediach, czy komicz- 
nych występach. Gdy tyłko zaczyna się 
śmiać dostaje czkawki, trwającej całymi 
godzinami. 

W tych dniach wydarzył się w Padding- 
ton drugi podobny wypadek, Do miejsco- 
wego szpitala przywieziono parę małżeń- 
ską, która słuchając przez radio dowci- 
pów jednego ze słynnych angielskich komi- 
ków ze śmiechu dostała bolesnej kolki. Mi- 
mo dotkliwego bólu, małżonkowie na wspo- 
mnienie jednego z kawałów, opowiedzianych 
przez komika, zaczynają się śmiać i jedno- 
cześnie wić z bólu Mimo środków znieczu- 
lających, zastosowanych przez lekarza szpi- 
tala, dotychczas nie usunięto ani boleści, 
ani też nadmiernej skłonności do śmiechu. 
Małżonków musiano zatrzymać wobec tego 
w szpitalu, gdzie kuracja ich potrwa czas 
dłuższy. ; e 


Wstepujele w szeregi 
Polskiego Związku 
i Zachodniego 


, DNIX 30 CZERWCA 1939 R. 


Jak jadali starzy Rzymianie? 


Jak stwierdza członek akademii francu-] mi i muzyką, po czym znowu zasiadano do y 


skiej, Camille Jullien, w swym dziele o 
sztuce kulinarnej Rzymian, wykwintny ©- 
biad w domu patrycjusza rzymskiego skła- 
dał się ze znacznej ilości potraw. Na przy- 
jeciach, np, Korneliusza, Lentulusa Spémte- 
ra, który żył 50 lat przed Chrystusem, poda- 
wano ostrygi, muszle, homary, ptaki pie- 
czone z czubkami szparagowymi, nadziewa- 
ne pulardy, przypiekane ostrygi i wety. By- 
ła to jedynie pierwsza część biesiady, po 
której następowała mała przerwa z tańca- 


stołu. D drugiej części obiadu spozywano 
raki, bekasy, żeberka z dzika, szynkę na y 


rowo, pasztet z drobiu, konserwy z makrel. | 


Następnie robiono nieco dłuższą przerwę, . 
po której zabierano się do trzeciej części o- 
biadu, złożonego z pieczeni wieprzowej lub 


dzika, potrawy z ryb, ptactwa pieczonego. | — 


Na zakończenie spożywano wielkie iłości o-. 
woców. Obiad, który w tych warunkach 
musiał trwać kilka godzin, zakrapiany był 
obficie winem. 


Hallo, tu Polskie Radio 


PIĄTEK, DNIA 30 CZERWCA 1939 r. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze''. 6,35 Gimna- 
stka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka (płyty). 8,15 Kłopoty i rady: „Zabezpieczenie 
zapasów przed gazami“. 8,30—1130 Przerwa. 11,80 Au- 
dycja dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,08 Audycja południowa. 14,45 Jak las 
sam gospodarzy — pogadanka Bohdana Dyakowskie- 
go dla młodzieży (z Katowic). 15.00 Muzyka popu- 
larna w wyk. Ork. Rozgł. Lwowskiej pod dyr. Ta- 
deusza Seredyńskiego. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,10 Pogadanka aktu- 
alna. 16,20 Recitał śpiewaczy Włodzimierza Derwiesa 
(tenor). 15,45 Rozmowa z chorymi ks. kapelana Mi- 
chała Rekasa (ze Lwowa). 17,00 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 18,00 Recital organowy Bronisława Rutkowskie- 
go. Transmisja z Konserwatorium Warszawskiego. 
18,30 Recital skrzypcowy Grażyny Bacewiczówny. 18,55 
„Echa mocy i chwały“. 19,00 „Gdańsk w poezji“ — 
audycja w opracowaniu W. Juliusza Gomulickiego. 
19,20 Chwila Biura Studiów. 19,30 „Przy wieczerzy“ 
(z Poznania). Wykonawcy: Ork. Rozgł. Poznańskiej 
Sława Gogojewicz — mezzosopran, Eugeniusz Raabe — 
skrzypce. 20,25 Audycja dla wsi: 1) Skrzynka rolni- 
cza — inż. Wacław Tarkowski, 2) informacje giełdo- 
we. 20,40 Audycje informacyjne: Dzienuik wieczorny. 
Wiadomości meteorologiczne. Wiadomości sportowe. 
Nasz program na jutro. 21,00 „Na dalekich mo- 
rzach" — koncert w wyk. Ork. Symf. i Chóru P. R. 
pod dyr. Ozeslawa Lewickiego oraz solistów: Anieli 
Szlemińskiej i Heleny Warpechowskiej (soprany) — 
Kazimiery Zlotnickiej (mezzosopran), Maurycego Ja- 
nowskiego i Mariana Demar-Mikuszewskiego (tenory), 
Witolda Myszkowskiego i Kazimierza Pełeckiego (ba- 
rytony) i Tadeusza Łuczaja (bas). „Na dalekich mo- 
rzach" — audycja słowno-muzyczna w oprac. Janu- 
sza Stępowskiego. 6) Marian Rudnicki: Oa Gdyni do 
New Yorku — fantazja radiowa na orkiestrę, chóry 
i solistów. 23,00 Ostatnie wiadomości 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

6,56 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza". 13,00 Dla każ- 
dego coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Pomo- 
rza. 14,00 Frogram na jutro. 14,05—14,45 Dalszy ciąg 
„Dla każdego coś ładnego“ (płyty). 17,00 Dokąd je- 
chać w święto — pogadanka w opracowaniu B. Nu- 
szkowskiego. 17,40 ,,Praca społeczna kobiet" — od- 
czyt Janiny Gronieckie,. 17,55—18,00 W*adomości spor- 
towe z Pomorza. 20,25—20,40 Rozmowę z radiosłucha- 
czami przeprowadzi Dyrektor Bohdan Pawłowicz. 23,05 
Zakończenie programu. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19,45 Soffa. „Sprzedana narzeczona“ — opera Sme- 
tany. 


20,00 Radio Romania. ,,Orfeo“ — opera Monteverdiego. 
20,15 Berlin. „Alessandro Stradella“ — opera Flotowa, 
20,15 Saarbruecken. Wieczór Ozajkowskiego. 


NOTOWANIA GIELDOWE 


NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIELDY 
z dnia 28 czerwca 1939 r. 

DEWIZY: Belgia 90,82; Berlin 213,07; Gdatsk 100,25; 
Amsterdam 283,36; Kopenhaga 111,58; Londyn 24,99; 
Nowy Jork 5,33; Nowy Jork kabel 5,383/,; Oslo 125,57; | 
Paryż 14,15; Sztokholm 128,72; Zurych 120,35; Włochy 
28,04; Helsinki 11,02; Montreal 5,321/,. 

Tendencja mocniejsza. 


Waluty: Belgi belg. 90,82; Dolary ameryk. 5,83; Do= - 
lary kanad. 5,311/,; Floreny hol. 283,36; «ranki franc. 
14,15; Frank! szwajc. 120,35: Funty ang. 24,99; Guldeny 
gdańskie 100,25; Korony duńskie 111,58; Korony nor- 
weskie 125,57; Korony szwedzkie 128,72; Liry włoskie 
18,48; Marki fińskie 11,02; Marki niem. srebrne 83,50. 

AKCJE: Bank Polski 105; Węgiel 32; Lilpop 80: 
Starachowice 49; Żyrardów 48,25. 


PAPIERY: 4 i pół proc. Wewnętrzna 60; 8 proc. || 


Inwestycyjna pierwsza 76,26, serie 80; 8 proc. Inwe* 
stycyjna druga 78, serie 81,50; 5 proc. Konwersyjna 65; 
» proc. Kolejowa 59, ost. drobne; 4 prac. Prem. Dol. 40; 
4 proc. Konsolidacyjna 60,50, ost. setki i drobne; 
5 i pół proc. Przem. Polski 81; 4 i pół proc. Ziemskie 
seria 5 — 50; 5 proc. Warszawy 1933 rok 64; 5 proc. 
Warszawy 1936 rok 62,75; 5 proc. Lodzi 1933 rok 68,50; 
6 proc. obl. Warszawy 6 em. 69; 6 proc. obl. War- 
suzawy 8 i 9 em. 65,90. 

Tendencja dla pożyczek nieco mocniejsza, dia H- 
stów ziemskich utrzymana, na inne nieco słabsza, | 


FRANCISZEK WOYTON 
OLEJARNIA I RAFINEFIA 
Toruń. ui. Grudziądzka 15 
z dnia 26 czerwea 1939 r. 
Kupujemy I płacimy: 
za rzepak zimowy 
za rzepak holenderski letni 
zi siemie Inlane „Bombay* 
za siemie lniane kresowe przy 90 proc. czystości 
za gorczycę. 

Notowania cen będą umieszczone po żniwach, 
Sprzedajemy śrutyt 
za rzepakowy 
za lniany 
za kokosowy 
za palmowy e 

sa firmową mieszankę pass treściwych 

D/H R. T. Fijałkowski, Warszawa, O zaw, y 
gwarant.: 22 proc. blałka  strawnego, 
on. 8,5 proc. tłuszczu sł 

za 100 kg 


LEON SOBOCINSKI ere a 


— A druh co za jeden, moze Hindenburg, al- 
bo marszatek Foch, co tak rozkazuje. 


— Ach ty, gadzino pokrecona, bedziesz mi tu 


Kmicic 


STRESZCZENIE POWIESCL 


August Gnaciński zaszył się z oddziałem pomorskich 
powstańców w Borach Tucholskich. skąd robił wypady na 
eg ees ki i 

a schwytanie Gnacińskiego wyznaczono wielką na- 
grodę. Gnaciński udaje się do Chełmży, ażeby pochwycić 
Rossbacha. Podczas rozruchów w Chełmży, wódz Grenz- 
schutzu wpada w ręce Gnacińskiego, jednakże w czasie 
walk pod Chełmżą, Gnaciński ranny, dostaje się do nie- 
woli niemieckiej, a Rossbach w tajemniczy sposób znika. 
Gnaciński staje przed sądem wojennym. Będzie przez 
Rossbacha rozstrzelany, lecz zdołał się oprawcom wy- 
kmnąć i wrócił do Chełmży. Ale Chełmża znajduje się 
w rękach rossbachowców. 

Gnaciński musi uciekać z Chełmży, bo już Rossbach 

jest na jegr śladach. 
: Po całym szeregu przygód Gnaciński przedostaje się 
do Chełmna. Zamiarem jego jest poruszyć całe Pomorze 
i zorganizować powstanie na tyłach nieprzyjaciela. 

Rozdział trzeci — w zamku hr. Kayserlinga. Miesz- 
ka tu urodziwa córka hrabiego, Greta, którą chce pojąć za 
żonę, wbrew jej woli, Rossbach. 

Rozdział czwarty zaczyna się, gdy Gnaciński opu- 
szcza Chełmno 1 udaje sie na północne Kaszuby. 


. A po drugie Gdańsk musiał siedzieć, Jak tru- 
sia, bo rozeszła się gadka i w gazetach pisało, że 
generał Haller z siedemdziesiąt tysięcy żołnierza 
polskiego przybywa drogą morską i lada dzień 
ma wylądować w Gdańsku. 5 

Teraz już podnoszą łeb, bo generała Hallera 
jeszcze nie widać, a świat już upłynęło tygodni. 
Zresztą Poznańska Rada Naczelna każe czekać. 
My żeśmy są karni. Każą bić, bijem, każą czekać 


= czekamy. 


. — Bić, póki jeszcze czas, ani mucha nie usia- 
dzie! — wrzasnął zdenerwowany Gnaciński. 


Borów TucHorskich 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
OSNUTA NA TLE WYZWOLENCZYCH WALK ZIEMI POMORSKIEJ 


Ochłonąwszy, dodał: Jadę tylko do Wejhero- 
wa i wracam zaraz w Bory, ażeby skrzyknąć swo- 
ich i kuć żelazo póki rozgrzane. Weźmiemy Byd- 
goszcz od północy i z południa, a potem z kaszub- 
skim burmistrzem jazda do Gnańska. Niech żyje 
Lniski przyszły burmistrz polskiego Gdańska, za- 
wołał junak. 

Narada ta utwierdziła młodzieńca w przeko- 
naniu, że nic jeszcze nie stracone, i że już ostat- 
ni czas mobilizować ukryte w podziemiach siły 
Pomorza. 

Z tą dobrą myślą ruszył w drogę. 

Była już późna noc, gdy wjeżdżał do Wejhe- 
rowa. Ale miasto nie spało. Prawie we wszyst- 
kich oknach świeciły się światła. Na rynku mnó- 
cl poem ludzi. Przewazala młodzież, wy- 
rostki. 

Niecodzienny to był widok. 

Spokojnie i ciche miasteczka pomorskie zi- 
mą już o godz. dziewiątej wieczorem zasypia- 
ją dobrze zapracowanym snem. 

Cóż się stać mogło? Co jest powodem alarmu? 
Może pożar? — dociekał Gnaciński. s 

Podjechat do uzbrojonej grupki ludzi. 

— Druhowie, zaś co to się u was dzieje? 

Gromadka, obrzuciła nieznajomego nieuf- 
nym wzrokiem. Nikt się nie odezwał. 

. — Co to u was ale w Wejherowie same głu- 
alt No, otwérz fofle jeden z drugim, cie- 
u 

Az jeden Smielszy i ciety w odpowiedzi wysta- 

pił z gromady i czupurnie odpalił: è 


ujadał i kiepkował? — i, nachyliwszy się w sio- 
dle, chwycił chłopczaka jedną ręką za kark, pod- 
niósł do góry, jak kurczę, i posadził przy sobię 
na siodle. 


Wojakowi karabin wypadł z ręki. Przestraszo- 


ny chłopak, w żelaznych kleszczach siłacza, na- || 


prawdę nic już nie mógł wykrztusić. 

Gromada, zamiast wybuchnąć oburzeniem, 
ryknęła śmiechem, tak cała scena wypadła grote- 
skowo. To też posypały się słowa aprobaty dla 
starszego wiekiem. 


— Dobrze mu, niech ma uważanie dla star- 
szych. Á 

— Te, Franz — potracit druh druha méwiac 
z uznaniem — ale diabeł krzepki w garści. 

— Zaś nie mów, Radwanowi naszemu nie dal- 

by rady. 

— To jeszcze nie wiada, kto kogoby prze- 
trzymał, — dorzucił trzeci. 


Najwidoczniej jednak nieznajomy wzbudził 


zaufanie gromady, bo rozwiązały się niektórym. 
języki: 

— A gdzież on? 

— A skąd druh przybywa, że nic nie wie? — 
pytano. 'Toć Rossbacha pojmalim jak węgorza 
w sieci. 


— W pałacu u hrabiego Kayserlinga. Przy- 
jechał nocą i ponoć został, Tak powiadali. My 
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na niego nagonkę zrobilim, bo ponoć ten rakarz ; 


sita chełmżyniaków podusił i porozstrzelat. 


— Prowadźcie mię tam. 

— A co druh za jeden, moze rossbachowiec? 
— padały ostrożne pytania. ; 

— Nie jestem ja rossbachowiec, jam August 
Gnaciúski!  . 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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